
Cena egzemplarza zagranicą zt t'20

CENA
EGZEMPLARZ A 10 OK

Prenumerata miesięczna wraz z od­
noszeniem do domu 2*50 KRAKOWSKI

‘

W O L N O Ś Ć !  

PRAWORZĄDNOŚĆ! 
DRMDK RACJA!

KURIER PORANNY
Nr 162 n ie z a l e ż n y  o r g a n  d e m o k r a t y c z n y kok !!

Adrts Redakcji i adm inistracji: Kraków, M ikołajska3. le i .  164-20 
Redaktor przyjm uje w środy od godz. 18— !9. Sekretarz redakcji 

codziennie od godz. 16— 18.

„Svstem demokratyczny jest najlepszą gwara' cją przeciw san owali 
i niesprawiedliwość’ władz,' gwarancjo be p .czeńs  wa prawnego i wolności 
hdnostKi, ochrony człowieka i obywatela przed wszech/ o tęgą państwa

Kraków, sobota 18 czerwca 1MJ8 r.

b b g i i t o r n e  m\mni s m i e s k f e
na froneśe hiszpańskim

Barcelona (ai). Nadchodzą tutai z 
frontu pod Lewamem wiadomości o 
uKazaniu się na froncie walki regu* 
lamy eh oddzialow niemieckich.

Walencja (ai) Potwierdza się infor 
nacje o przybyciu wojsk niemieckich 
na pomoc gen. Franco. Na odcinKu 
walk pod Lewantem wojska repubłi“ 
kańskie wzięły do niewoli l t  żoln’e* 
rzy 2 armii niemieckiej.

Jest to pierwszy wypadek od po* 
czatku wojny hiszpańskiej. Świadczy 
On o olbrzymie! zasiłkach w lu* 
Jziach. jakie otrzymał Franco, a któ*

Witter 19 Wiedniu
Paryż (ar). Jak  się dowiadujemy, 

dzis przybywa do W iednia Hitler, 
na prośbę szeregu hitlerowców au­
striackich H itler ma rozstrzygnąć 
spory, jakie panują pomiędzy hitle­
rowcami przybyłymi z Niemiec a 
austriackimi. Początkowo H itler wy­
słał szefa G estapo Himlera, który 
przeprowadził czystkę. Jednakże 
silne antagonizmy dalej trw ają, wo­
bec czeero H itler zdecydował się na 
przyjazd do Wiednia. Jak  przypusz­
czają, H itler udzieli nagany komi­
sarzowi Buerklowi lub nawret usu­
nie go ze swego stanowiska.

Warszawka, Prasa donosi, że na 
ta jn e j naradzie, odbytej w Wiedniu 
w początkach b. miesiąca, w której 
wzięli udział minister Rzeszy Frick 
oraz Henlein i K rebs postanowiono 
utworzyć z członków „Związku O j­
czyźnianego Niemców sudeckich” 
istn ie jącego  w Austrii —  Legion 
Niemców sudeckich w A ustrii*, 
przeznaczony do podobnej roli, jak  
b. .Legion A ustriacki” w Baw arii.

rc umożliwiły mu ostatnią ofensywę. 
Dotychczas Niemcy ograniczały się 
do wysyłania rebeliantom sprzętu wo 
jennego i techników wojskowych. 
W ysyłka oddziałów armii dowodzi

dążeń do jak naiszybszego zakończę* 
nia wojny.

Ale
nitjel

„nieinterwencja" jeszcze ist*

Japonia wyczerpana
(Ninami«oina *

Urzędowa Polska A gencja T e le ­
graficzna donosi:

Tokio. Minister finansów Ikeda

Mac Cali skazany 
na śni erć

Miani. Franklin M ar Cali, zabói-.a 
porwanepo chłopca Jimmy Cahs ska 
zany został na śmierć. Został on prze 
wieziony do więzienia w R aiforJ, 
gdzie wyrok śmierci będzie wykona* 
ny. Data egzekucji nie została jesz* 
cze ustalona.

Dwa lata więzienia 
za kradzież 18 gioszy

Gniezno. Sąd Crodzki skazał 33 
letniego Stanisława W ierzbickiego, 
na dwa lata więżenia i umieszczę* 
nie w zakładzie dla niepoprawnych 
przestępców za kradzież '8  groszy z 
szaf} kuchennej w mieszkaniu p. p. 
Maichrzaków, do którego sie wła* 
mak W ierzbicki by ł iuż karany za 
kradzież 15 razy. odsiadując łącznie 
13 lat więzienia.

zwrócił się do komitetu doradcze­
go przy rządzie z wnioskiem 
wprowadzenia dalszych ograniczeń 
przy sprzedaży benzyny dla sa 
mochodów prywatnych i takso- 
w eg.
W iadom ość ta świadczy o olbrzy­

mich niedoborach benzyny dla zmo­
toryzow anej armii japońskiej. Jak  z 
tego wynika Japonia nie ma dosta­
tecznych zapasów dla swych wojsk, 
co w połączeniu z uniemożliwieniem 
ofensywy w Chinach może dopro­
wadzić do zupełnej klęski 

— o O o —

Korespondenci z Berlina donoszą
0 mnożących się wypadkach dezer­
cji i samo , ‘jstw  w armii niennec- 
kicj. Powodem lego je s t n .esh , ha­
nie brutalne traktowanie szerego 
wych przez oficeiów’ : p o d o f i c e r ó w  
zawodowych, tudzież niewystarcza­
jące racje wyżywienia.

Szeregow i Reichswehrv zmuszani 
są do ucią/liwych ćwiczeń polo 
wych, są stale glodm gdyż pokarm, 
mimo stosunkowo du/ych racji, 
przygotowany ,est przew ażnie z na­
miastek i poż > aw iony knm| letnie 
pigwie tlus/czów. Skutkiem  tego 
coraz liczniejsze staja sie w armii 
wypadki masowych zasłabnięć żoł 
nier/y na ćwiczeniach, oraz niezwyk­
le szybkie męczenie s>ę oddziałowy 
zmnii s,:aiace wydatnie ich spraw­
ność bojową.

Ten stan rzeczy wywołuje w 
szeregach ustawiczne szemranie 
przv czym dochodzi nieraz do ot­
wartych dem onstracji ze strony żuł- 
r.ieżv, dom agających się p< ł mwar 
tiś .io w y rh  racji żywnośi] Ponie­
waż stan gospodarczy Rzeszy je s t 
tego rod/aiu, iż nie jest ona w sta­
nie za ad/^ć tvm L rakom — stosuje 
się wobec podobnych wypadków 
niesłychanie ostre represje, co z ko­
lei doprowadza do nowych wybu­
chów’ rozpaczy ze strony głodnego
1 rozgoryczonego w ojska, czego wy­
razem są wspomniane dezeicje i sa­
mobójstwa.

Nowa fale antysemityzmu
w Niemczech
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P O R C E L A N A
SZKŁO
w wielkim wyborze po cenach niebywale niskich

D I E N E R  K r a k ó w ,  S z e w s M a  2 0

BER LIN  Niemiecki dziennik ustaw 
z 13 btn. ogłosił trzecie rozporz - 
dzenie z 14 bm. do ustawy o oby­
watelstwie niemieckim, zawiei ające 
nadzwyczaj ważne postanowienia o 
pojęciu żydowskiego przedsiębior 
stw’a przemysłowego. Uzupełnia ona 
w pewnej mierze zarz-d/.ena, wy­
dane w ramach planu czterolet­
niego, według którego wszyscy ży­
dzi w Niemczech obowiązani są do 
zgłoszenia swojego majątku do 1-go 
lipca br.

W  związku z zgłaszaniem żydow­
skiego stanu posiadania w ydany zo­
stał przez władze policyjne f >rmu- 
larz, wzywający do deklarowania nie 
tylko posiadanych nieruchomości i 
gotowki, lecz rówmież ws/ystk'ch 
przedmiotowe użytku domowego. 
W ięc pierścionki, brosz.ki itd.

BER LIN . W edle inform acji po­
chodzących z kół zbliżonych do 
rządu czynniki miarodajne postano­
wiły „aryzację*1 przedsiębiorstw do 
końca lipca b. r

Obecnie przeprowadza się od dłu­
ższego czasu masowrn aresztowania

wśród żydów berlińskich a sklepy 
ydowskie znaczy się farbą dla od­

różnienia ich ud przedsiębiorstw 
aryjskich.

Rodane powyżąj wiadomości 
świadczą o tym. że Rząd III R/.es y 
uznał za kon eczne znowu podłożyć 
ogień w’ postaci antysemityzmu i 
dać pożywkę ferm entującym  i bu­
rzącym się przeciw h.tleryzmowi 
d<d mi społecznj m.

Nie na długo widać starczyło en­
tuzjazmu po anschlussow ego!

łtesBrja p i t t a l c r a  w spranie
inż.Dciicszpslii.giiUvDzglP(lnioniJ

u* dniu d zisie jszym  Sad Naj­
w y ższy  uw zględniając częściow o  
kasację  wniesiona przez prokura­
tora w spraw ie inz. Adam a Do- 
b o szyń sH eso  s  ferow ał spraw ę  
do ponownego rozpatrzenia do 
Sądu OKręoowego we Lw ow ie.

Inż. Doboszyhski pozostanie  
nadal we w ięzieniu aż do decyzji 
trybunału .
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Na marginesie 

Zwyrodnienie
obpajón w Niemczech
Czerwcowy numer „Frontu Zachód 

niego" omawia niezwykle char kte* 
r\ styczną rozprawę Ferdynanda Hofł 
mana p. t. „Zwyrodniem** obyczaiów 
a spadek urodzin w Niemczech" 
(Sittliche Entartung und Geburten- 
schwund Monachium — Berlin 19381 
D r Hoffman dokonał, jak  na teraz* 
nielsze stosunki niemieckie, rzeczy 
niezwykłej: przedstawił obecny stan 
obyczajów w Niemczech. Autor o* 
mawianej broszury nie był jednak 
na tyle odważny, by stwierdzić ja* 
kie sa właściwe przyczyny przeraża 
jącego zdziczenia wśród młodzieży 
hitlerowskiej. Dlatego też twierdze* 
ma. że winę tego stanu przypisać 
trzeba Żydom i marksistom nie nale* 
zy traktować poważnie.

A le dopuśćmy do głosu D r Hoff* 
mana Otóż Małżeństwo zastąpiono 
t zw „przyjaźnią", poorostu mówiąc 
— wolną miłością, miłość erotyzmem 
Obniżenie w*pł\ wu doi rego wy* 
chowania doprowadziło do zupełne* 
go upadku moralności, szczególnie u 
dziewcząt. Dom nie przeciwdziała 
zlcmu, a nawet toleruje niedwuznacz* 
ność „przyjaźni' , doprowadzając do 
anarchii erotycznei. Doprowadziło 
to do utraty wstyau u dziewcząt, ry* 
ccrskości i taktu u męzczyzn. Nie 
dziw, że w tych warunkach więk* 
szość około 18*tego roku życia traci 
dziewictwo a zaledwie 5 procent za* 
chowu i e je do chwili zamązpo ;cia. 
W t. zw. „przyjaźniach" zmiana par 
tnerów pest bardzo częsta, to ter w 
rezultacie kobieta straciła zupełnie 
szacunek i wielu męzczyzn z tej racu 
unika małżeństwa. Mnożą sie zastra* 
szajaco choroby weneryczne. Bezdziet 
ność jest objawem nagminnym. Ana* 
lize swą uzupełni i D r Hoffman sze* 
regiem drastycznych przykl idów. 
Zwyrodn:enie i. zgni* zna moralna po 
czyniła ogromne spustoszenie wśród 
s; erokiego oeółu niemieckiego.

M usi być w Niemczech naprawdę 
bardzo źle, jeśli pojawiła cię m  poi* 
kach księgarskich tego rodzaju roz* 
prawa.

Żadne nawet najbardz:ei dra koń* 
skie przepisy nie usuną zła, szerzą' 
cego się coraz wiece,. W łaśnie sys* 
tem totalny sprzyia upadkowi mo­
ralności , D r Hoffman nie poruszył 
w swej rozprawie jednej, bodai n ij* 
ważniejszej sprawy: homoseksualiz* 
mu. A hołdują mu i otoczeń^ „fuh* 
rera" i w organizacjach młodzieżo* 
w>ch mniejsi „Mhrerkowie" z róż* 
ny mi von Schiracham' na czele.

D r Hoffman o tem wszyskiem w t , 
ale woli milczeć. Mówienie v tych 
sprawach — to pewny o b ó z  koncen* 
tracyjny.

K . M.

15 lipco parlampnt czsshi
załatwi sprawy 

narodowość io we
P R A G A . Dzisiaj odbyła sie kon* 

ferencja prezesów party j koalicyjnych 
na temat rozwiązania zagadnienia 
narodowościowego. Omawiano rów* 
nież sprawę zwołania parlamentu v  
wyniku obrad postanowiono zwołać 
parlament na dzień 15 lioca br. ce* 
lem przedyskutowania projektu sta* 
tutu narodowościowego.

Nasze K o n to  P. K. O. 
408.727

Adwokaci świece przykładem
Z okresu liberalizmu i wolnej, ni* 

czym nieograniczonej konkurecji po* 
zostały chyba tylko artykuły starusz* 
ka „Czasu" bezskutecznie usiłując od 
wrócić bieg dzieiów. Nasze czasy — 
to trust, kartel, monopol, kapitał fi* 
nansowy no i protekcja. W e wszyst* 
kim. M onopol spirytusowy, zapalcza 
ny, monopol narodowościowy* (Pol* 
ska dla Polakow i) monopol rasowy, 
zawodowy. Siadem producentów dro 
żdży cementu dzielnie krocza naBCr* 
dov cy, ozonowcy, lekarze, adwoka1 
c.\ naturalnie ziemi mie i +. d. Rozu* 
mują zupełnie słusznie — skoro prze* 
nrysłowiec rezerwuje do swego wy* 
łącznego użytku zyski ze swego za* 
wodu, nie dopuszczając doń nikogo 
wiecej, to  przfeiez nasz zawód me 
jest wcale gorszy.

I oto mamy do czynienia z budu* 
jącym przykładem, jak tc coraz nowe 
zawody w obawie przed konkuren* 
cją. broniąc c, epłe, przytulne gniazd* 
ka zamykają „obcym" dostęp cio 
swych zawodów.

Zapomina się piękne frazesy od 
parady, że „młodzież jest kwiatem 
narodu", że „inteligencja — to awan* 
garda ludzkości", zapomina się na* 
woływanie do usilnej rozrodczości 
ku chwale ojczyzny*, b a’ zapomina 
sio nawet niedawne oświadczenie 
min, Składkowskiego o tvm. z,: bę* 
dzie się starał raoewruc młodzieży 
drogę dc usamodzielmenia się.

O to adwokaci uchwalili, że nie zy* 
czą sobie dopływu młodych konku 
lentów w ńągu lat pięciu i rząd 
premiera Składkowskiego wydaje ro* 
zporządzeme, zamykające hste adwo: 
katów na lat siedem. Marzenia sta* 
rus-ków prześcignęła piękna rzeczy*

Kto będzie prezesuro
„Siewu"

Po zjazdach -wojewódzkich „Siew u”, 
które odbędą się w dr>. 19 bm., "orgam zo. 
wany będzie na jesieni W alny Z jazd C en . 
tralnego Związku M łodej W si, k lórv  do* 
kona w vboru now vch władz. W  kolach 
młodzieżowych twierdzą, że prezes „Siewu 
p. G ierat nie będzie ju ż obecnie kandydo* 
wal na to «tanow.sko

Ostry kurs
przedwko Stronnictwu 

Narodowemu
A b . „Echo-* donosi: Od pewnego czasu 

daje się zauważyć na terenie Pom orza i 
Poznańskiego zaostrzenie kursu czynników 
oficjalnych względem Str Narodoweg* . 
T ak naprzykład w pow. tczewskim kilku* 
m stu  członków  S. N . otrzym ało mandaty 
karne za noszenie mundurów w In ow roo  
ławiu skonfiskow ano z polecenia władz 
lekturowe miecze chrobrego, ibędącc deko* 
racją świetlicy Str. N arodow ego. N a tere> 

ie poznańskiego rozw iązano cały szereg 
zebrań tego Str.

wibtość. Starość mają zapewnioną.
Rozumiemy te starania, jeśli cho 

dzi o adwokatów, nie rozumiemy na* 
tomiast tego pośp echu, z jakim rząd 
idzie na spotkanie reakcyjnych pos* 
tulatów adwokatury, postulatów za* 
trykających drogę ludziom, którzy 
wstrzymani są u kresu pracy, wstrzy* 
mywani po długich, ciężkich wysil* 
ków, wstrzymywani w i mię czego ? 
By adwokat X  nic utracił praktyki, 
by adwokat Y  mógł sobi pozwolić 
na auto.

Teraz kolej na inne zawody. Zwią* 
,ztk  iryzjerów zamknie swe podwoje 
na lat 10, kominiarze na 12, grabarze 

, zaś, mający stwierdzony pociąg do 
liczb feralnych, na lat 13. Akuszerki, 
technicy, krawcy, dorożkarze... ile to 
jeszcze jest zawodów.

Po latach, kiedy to dwie godzin\

oczekiwania pozwolą ludziom dostaC 
się przed oblicze siwrutkiego, trzęsą* 
cego się ze starości, fryzjera, niemi* 
łou.ernie zacinającego swych klien* 
tów, będą o t . przypominali te stare 
dobre czasy, gdy byli jeszcze miodzi 
fryzjerzy, kominiarze, a nawet adwo* 
kaci.

Ze s w e s tr o n y  radzimy czym prę* 
dzej zamknąć na 50 eona i mniej lat 
listę pijarzy no i naturalnie dcade1 

,tników. W tedy ludzi zabiorą się do 
prawdziwej literatury i zaczna może 
czytać Kadena... Pod warunkiem, że 
nie wolno będzie również tłumaczyć 
książek z obcych języków.

Staruszkowie, nie traccie nadziei, 
jeszcze zdystansujecie młodych.

A  młodzi? Ci, pójdą chyba na e* 
meryturę.

(M iv.)

U/ Itrzi wym zwierciedfe

Nieprawdopodobne!
Odbył się proces jednego z urzęd* 

mków lotnej brygadv skaroowei 
Nie o nadużycie władzy. T o  ostate* 
cznie byłoby dosyć prawdopodobne 
Bywały juz takie procesy. Oskarżę* 
n. nawet starostowie, wychodzili z 
mch z wyrokami zasądzającymi. Ale 

,w  naszym wypadku chodziło o co 
innego: ów urzędnik lotnej brygady 
oskarżony był o niedozwolone sto* 
sunki z dziewczynkami poniżej lat 
15*tu(!). Tu  już coś bardziei drasty* 
cznego. A le ostatecznie zdarzaja się 
i tacy urzędnicy...

N o ale Sąd go ui iiewinnił(!) M oż1 
ną pokiwać głową . zapytać, czy to 
m oiliw e? W szak niejedna matka ko 
chaiaca swe dziecko, dbająca o jego 
wychowanie, moralność, zatrwoży się 
o  przyszłość małoletniej córk Zwąt* 
"pi w sprawiedliwość i morale..., lecz 
,\v końcu przeboleje tę straszliwą roz* 
,terke duchową.

Ale społeczeństwo me zrozumie 
motywów wyroku uniewinniającego.

W  ogłosznych motywach wyroku 
— pisze „Czas" — czytamy ze zdu* 
mieniem, że Sąd dal w zupełności 
wiarę tłumaczeniom oskarżonego,
1 2  D Z IA Ł A Ł  O N  Z E  W Z G L Ę * 

D O W  S Ł U Ż B O W Y C H , 
gdyż, uprawiając nierząd, starał się 
w ten sposób uzyskać od dziewcza: 
dane. dotyczące, przestępstw *ikarbo 
wych ( ! ) .

I, słusznie „Czas" konkluduie: 
Sprawa, opisana przez p. Quasa 

jest po prostu <ednym wńelkhr 
skandalem. który nie może pozo= 
stać bez konsekwencji. Bo  „acyto-

Falanga chce pokazać si ę
Ag. „E ch o" donosi Jeszcze w ciągu b, 

m. i przez cały lipiec grupa Falangi orga« 
nizować ma w większych miastach zgroma­
dzenia publiczne. Będę one mieć na celu 
wykazanie siły  liczebnej tej organizacji.

Pastorzy berlińscy odmawiają przysięgi
na «)em oU Fdhrerowi

B E R L IN . Odbyło sie tu w 
Berlinie zaprzysiężenie pastorów. Z 
600 wezwanych do złożenia przy­
sięgi pastorów nie stawiło się 158 

Przysięga zobowiązuje pastorów 
me tylko do wierności Hitlera, lecz 
także i wobec ideologii narodowo*

socjalistycznej i ustaw, przez tę ideę 
w prowadzonych.

Pastorzy ni icbecr.i będą wezwani 
drugi raz, a gdy  ̂i wtedy rie przyjdą 
będa usunięci ze stanowiska.

Po zaprzysiężeniu pastorzy 
składali żadnych deklaracii.

nie

wany tu fakt. rzuca na admhustea ■ 
scie skarbowa potworny cień.
M y idziemy dalej. Nie wolno kry* 

tykować wyroków sądowych, to 
prawda. Nam nie chodu już w tym 
wypadku o sam wyrok un.ev.inma* 
iący, choć i ten fakt jest zdumiewa* 
jacy. ale, na Boga! — o motywyl 

lęc urzędnikowi państwowemu 
wolno deprawować młodociane 
dziewczęta w rym celu, by za pośred 
nictwem takich metod działania uzy* 
skąć dane dotyczące przestępstw skar 
bow ych? T o  jest działanie w intert* 
sit wzglgędów służbowych ? Równie 
dobrze może ktoś pow*:edz’eć. żc 
v olno grozie rewolwerem, czy nawet 
popełnić inkąś zbrodnię, byleby w  
ten sposób uzyskać „dane dotyczą* 
cc przestępstw* skarbowych".

Znaczy* to. że wolno, działaiac ą ł 
względów słu :bowy*ch, popełniać cev 
ny ustawą karną zakazane.

Chyba, że utrzymywanie niedoz* 
y-olonych stosunków z małoletnimi 
dziewczynkami nie iest polskim ko* 
deksem karnym zabronione. Albo, 
że administracji skarbowej czy ly ta* 
He sa dozwolone

W olno urzędników, celnemu upra 
wiać nierząd w interesie służbowym. 
Bezkarność zapewniona! Nie wolno 
krytykować wy-roków sądowych 

, Trzeba wńęc milczeć, choć pod pió* 
ro cisną się słowa ciężarne w* oskai* 
żenią, Ale jedno twierdzenie zaryzy* 
kujemy: ponad interesem służbowym 
administracji skarbowej, istnieje rnel 
ki interes społeczny, interes dobra 
moralnego Narodu!

Tei służbie przede wszystkim win 
ni być wszyscy podporządkowani!

W szyscyl Bez wyjątku. Także u* 
rzednik celny, także wym1 ar sprawie* 
dliwośt ■!

Ząś winni pociągnięci do odpowie 
dzialności!

Tego domaga się oburzona pmia 
publiczna. Bezwsty*d musi być przy" 
' ładnie skarcony,.

Ster

Oen. F M  powraca da W
B E R L IN . Kanclerz Hitler zamiĄ 

nował we środę generała ■pułkown1 
ka Fritscha szefem 12*tej dyw z ar  ̂
tydeiii w Schwerinie, a to, jak gł°M 
odnośny komunikat „w uznaniu {cg? 
wielkich zasług dokoła utworze*1 > 
nowej armii Trzeciej Rzeszy
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Walka o samonad
Gospodarka miejska w Krakowie 

icst przedmiotem żywej dyskusji w 
mieście nasaym i na terenie całego 
kraju.

W iceprezydent miasta Krakowa D r 
Madzyński, będący wiceprezesem O. 
Z . N. w Kraków ie — złożył mandat 
wiceprezydenta miasta w specyficz* 
r ie  przykrych okolicznościach.

Sprawa spółki „Caro" — zarzuty 
podnoszone w sprawie gospodarki 
w Kamieniołomach •— proce? fur.k- 
cjopariuszy Komtmalnych Kopalń 
Jaworznickich — wszystko to stwa­
rza atmosferę wysoc* niekorzystną 
dla O . Z. N. — przy zbliżaiących 
rie wyborach do krakowskiej Rady 
m iejskiej.

Mówi się o tym coraz głośniej, że 
■eszcze przed wyborami do Rady 
m iejskiej — mają nastąp.ć zmiany na 
ratuszu krakowskim — aby ludzie 
nowi, meobarczeni odpowiedzialnoś­
cią za grzechy p. Radzyńskiego i in­
nych — przeprowadzili kampanię 
wyborczą.

Szuka się także innych dróg wyjś­
cia cTa O. Z, N . — aby prawdziwa 
wola wyborców i ich ocena gospo* 
darki m iejskiej nie . została ujawmio- 
;ą .  Droga do tego celu prowadząca 
ma bvć zmiana ordynacji wyborczej 
do 6 miast (W arszawy, Łodzi, Lwo- 
wa Krakowa. Poznania W ilna).

M ają być wprowadzone kurie (na 
dawna modłę austriacką) — L-karzy, 
adwokatów, dentystów, właściciel 
nieruchomości, kupców i rękodziel­
ników, Zvriazko\v Zawodowych i ku 
ria powszechna. Lekarz lub kupiec. 
Ledacy właścicielem realności może 
g*osować trzy razy w trzech kuriach 
— wolnych zawodów, właściciela re­
alności i powszechnej.

Inteligert np. profesor lub robot­
nik będzie giosował tylko w jednej 
kuri? powszechnej 1

W e  wszystkich deklaracjach rzą­
dowych i sejmowych słyszymy szum 
ne zapowiedzi reform demokratycz­
ne ch — a realizacja ch wygląda w 
ten sposób, że Senn tną zmi nić do­
tychczasową względnie demokratycz­
ną ordynacie wyborczą do miast na 
zunełnie reakcyjną.

M niejsze miasta będą wybierały 
rady miejskie w równym powszech* 
ivm tajnym i bezpośredrnn praw ie 
glosowania — ale wieksze m:asta 
Warszawa. Łódź, Kraków itd. — 
których ludność posiada wyrobienie 
polityczne i doświadczenie w spra­
wach samorządowych — ma u  wyhie 
rać w kuriach — czego am ze stano­
wiska interesów ludności tych mi^st, 
interesów państwa i ze stanowiska 
prawdziwej demokracji nikt rozumieć 
m e potrafi.

W  sprawie ordynacji wyborczej 
dla miast należy przyjąć jedyna zmia­
nę. ze listy mają być wiązane tzn. ze 
za wybranych uznaje się kandyda­
tów kolejno postawionych na liści-

B E O G R A D . Prem. Stojadinowicz 
wy jechał w nocy z wzorku na środę 
w towarzystwie swei małżonki i sze­
fa swego gabinetu dra °roticza do 
W eneci5 gdzie ma nastąpić spotka­
li c z włoskim min. spr. zaer. hr. Cia- 
no. W  sferach urzędowych podawa­
no jako powód wyjazdu premiera 
Stojadinowicza chęć zwiedzenia pa­
wilonu jugosłowiańskiego na wysta­
wie w W enecji

W  obliczu obecnej sytuacu mię­
dzynarodowej utrwala się jednak w

i że głosuje się tylko nr listy — a 
rie na nazwiska w obrębie list. Cel 
głosowania na nazwiska w obrębie 
list zemścił się na sanacji — bo prze- 

..radli przy wyborach czołowi kandy­
daci sanacyjni i trzeba było ich wypro­
wadzać „tylna furtką“ —  w miejsce 
łnwmkóv 1

Socjaliści w- Krakowie głosowali 
dwukrotnie na swoich czołowych 
kandydatów i przez to wszystkich 
przeprowadzili.

Sztuczka wyborcza głosowania na 
nazwiska nie udała się — należy ja 
zatem porzucić raz na zawszel

Poza tą jed yną poprawka należy u- 
trzymać plędoprzymiotnikuwe pra« 
wo głosowania dla mk»ri — a wpro­
wadzić je dla gmin i groirud oraz 
powiatów.

Zająć się należy natomiast -nna re­
forma w dziedzinie samorządu tery­
torialnego.

1) Uwolnić samorząd od zbyt wy­
bujałego nadzoru państwowego.

2) Zabezpieczyć gminom docho­
dy na pokiycie wydatków budżeto­
wych i inwestycji drogowych Znieść 
dwadzieścia różnych Dodatków, o- 
bow iazr;acych np. w Krakowie — a 
tak u ążUwvch i niesprawiedliwych
— jak np. podatek lokatorski, dalej 
wysoka cena za prąd elektryczny (w 
ktorei miesd się niesprawiedliwy 
lichwiarski podatek, nałożony na nie­
zamożnych urzędników i robotników-)
— a natomiast należy wprowadzić 
s p ra w ie d liw y  m ie js k i  D o d a te k  bud­
żetowcy progresywny — oparły n - 
dccho Izie każdego obywatela gmi-

U p ły r» lo  ju i  dwa lała  od podboju A bi­
synii przez V Io ch y  faszystowskie, a tyricza- 
rem trzeba stwierdzić, i e  kolonizacja włos 
ka( jest tam dopiero w samych początkach. 
W brew jednemu z haseł rzuconych podczas 
wstępnych działań w ojennych, że A bisynia 
potrzebna jest B ło c h o m  z uwagi na ich 
przeludnienie dla akcji kolonizacy jnej, ko» 
lonistów  przybvlo niezmiernie m ało. Zaled­
wie kilkuset ludzi, aterzystdw, którzy nie 
stanowią właściwego elementu kolonizacyj- 
nego, ludzi nie m ających zamiaru na stałe 
się osiedlić 1 założyć rodziny.

Ten absolutny brak dopływ a kolonistów  
z W łoch , którym i m ieli b y ć  drobni, mało 
rolni w większości, chłopi italscy, „kłonił 
reżim faszystowska do tworzenia gospo* 
darstw fe-m erskich, przy czym miejscowa 
ludność, A bisyńczycy, zostali oczywiście za- 
przągnl jci do wszelkich robót fizycznych. 
K olonizow ane zasadniczo są te obszary, któ­
rych w łaściciele — rasowie — nie poddali 
blę zwierzchnictwu włoskiemu.

W ysiłki rządu faszystowskiego na ter*- 
ni rolnictw a zmierzają przede wszy stkim

fceogradzkirh kołach politycznych 
przekonanie, że podróż prem Stoja­
dinowicza ma charakter wybitnie po­
lityczny. W  związku z tym Dizypo1 
minaia plany sojuszu wojskowego 
włosko-jugosłowiańskiego, k  u.e po 
wizycie Hitlera w Rzymie stały się 
rzekomo nieaktualne, ale po zaostrze­
niu sytuacji międzynarodow i w zyda 
zku z Czechosłowacją wedle opinii 
tutejszych kół politycznych stały się 
znowu aktualne.

3) Należy wydać komunalne obli­
gacje zabezpieczone na ma jatku miej­
skim o nisk-m oprocentowaniu — 
przy pomocy których gminy mogły­
by budować domy o taiuch mieszka- 
niach i budować względnie rozsze­
rzać przedsiębiorstwa miejskie — a 
wiec wyłącznie na cele nwestycji 
produktywnych.

Ożywiłby się ruch budowlany, bez 
robotni znaleźliby pracę — poprawił 
by się stan hygieniczy mieszkań i 
miasta.

Nie w kierunku odbierania praw* 
ludności pracującej miast — nie w 
kierunku niszczenia samorządu — a 
przeciwnie wyłącznie w kierunku po­
mocy finansowej i podniesienia do­
brobytu miast i gmin — powinnv się 
potoczyć obrady Sejmu i Senatu.

Kto pode na niezależność i wartość 
gosoodarki samorządowej i byt sa­
morządu — ten działa przeciw inte­
resom Państwal

W A L E N C JA . Samoloty powstań­
cze bombardowały dziś w południe 
port W alencji. Jedna z bomb wybu- 

, chla obok francuskiego statku hand­
lowego „Le Gaulois", uszkadzając 
go poważnie. D o statku wdziera się 
woda. Załoga usiłuie zabezpieczyć 
statek przed zatonięciem. Ofiar w lu­
dziach me było.

do rozwinięcia l do nodnieslcnla eodzinnej 
abU yńikiej produkcji i ciągle snują się 
nadzieją na ulepszenie 1 zwiększenie produ­
k c ji kawy. Istn ie j) dogodne w im n k i natu­
ra ne dla hodow li baw ełny, ale dochod był­
by  możliwym doniero po zaprowadzeniu 
całego kosz-ownego systemu irrygacyjnego.

Jeśli chodzi o bogactwa naturalne ziem. 
abisyńskiej, to dla eksplotacji k h  założono 
cztery towarzystwa, w których część udzia­
łów należy do kapitalistów  niemieckich. 
Znaleziono platynę i złoto i  dla ich w ydo­
bycia utw orzono szereg kopalń. N atom iast 
nie natrafiono nawet na ślady jakichkolw iek 
innych minerałów.

U przem ysłow ienie kra ju  Dostępuje nie­
zmiernie pow oli. Egzystuje zaledwie parę 
d tobnych gałęzi w najbardziej skromnym 
zasięeu, a mianowic, e budow nictw o. C ały 
wysiłek natomiast skoncentrow ano na pod­
niesieniu i  rozbudow ie kom unikacji przez 
budow ę dróg i rozszerzenie portu w Assab. 
Z ajm uje się tym kilka towarzystw handlo­
wych, w tym cela  utw orzonych. A toli aheja 
ta, w skutek ciągłych zamieszek wewnątrz 
kra ju  i walk partyzanckich, dotąd nie dała 
żadnych poważniejszych rezultatów.
Ten niezmiernie pow olny ruch kolonizacyj- 
ny i przem ysłowy w A bisynii, ten brak wy­
ników  pozytywnych podboju, da się wytłu­
maczyć następującym i powodami -

1) G ospodarka kolonialna, szczególnie w 
je j pierwszym etapie, co jest rzeczą powsze­
chnie znaną, wymaga olbrzym ich wkładów 
finansow ych ze strony m etropolii, które 
zwracać się zaczną dopiero po UDłyrrie dłuż 
szego czasu, kiedy wzrośnie zaludnienie l 
intensyfikacja ekonom iczna kraju  kolonizo­
wanego. K onieczne byłyby na ten ce! fun­
dusze uzyskane drogą w ielkich pożyczek. 
Zdolność jednak pożyczkow a państwa włos­
kiego jest minimalna z pow odu pożyczek 
wewnętrznych dotychczasow ych, zużywa­
nych przede wszystkim na zbrojenia.

Z drugiej strony zaś na A frykę W schód-

j
O  tym pot* inni pamiętać panowie 

posłowie — przy obradach nad spra­
wami na sesji nadzwyczajnej Sejmu 
i Senatu!

Czy tednak będą pamiętać? D i  
obecnego składu sejmowego trudno 
wymagać, by uchwalono ordynację 
odpowiada iącą duchowi pragnie­
niom najszerszych warstw demokra­
tycznych. AtoL warstwy te nie prze­
stana tak długo tego się domagać 
dopóki ich słuszne z ądanja nie będą 
zrealizowane.

W A L E N C JA . A g. Havasa dono­
si: Dziś o godz. 9.40 oombardowały 
4 samoloty powstańcze Alicante. O* 
koło 40 bomb spadło na są-iadujące 
z miastem wzgórze, nie wyrządzając 
większych szkód.

Równocześnie bombardowały sa­
moloty powstańcze W alencje, trzu* 
caiac bomby na przedndenda Caba- 
nal i Grao oraz dzielnicę oortowa.

r ią  z budżetu zw yczajnego Italii przeroaczo 
nych jest jeden m ilion na rok, z budżetu 
nadzw yczajnego 12 miliardów na 6 lat K o* 
lonizacja A bisyn ii jest w istocie rzeczj ic  
nlem ożliw ioną ograniczonym i możliwościami 
j;k im i dysponuje faszyzm wiosłu.

W yjście  z tego stanu rzeczy m ogłoby na­
stąpić tylko poprzez inw estycje kapitału o» 
fctego. których jednak Italia  znJcąd nie o- 
ttzym uje.

2 ) O późnienie w rozw oju kolonizacji 
nastęnuje również z Dowodu braku dewiz. 
W edług marsz GrazianTego A bisym a kosz­
tu je Italię dotychczas 1.2 miliarda lirów . 
B rak  dewiz zmusza kolonie do polityki a- 
utarkii, nie dozw alającej na eksport produ­
któw A bisyńskich do m t-ropolii.

W reszcie 3 ). Cała nie zm niejszająca się 
walka tubylców  o w olność i h ad y c j- Ich go­
spodarki rodzinnej.

N iezależnie zaś od tych przyczyn pod­
b ó j kolonii przez W łochów  utrudniony 
jest watuftkanu klim atycznym i i geograficz­
nymi kraju .

W szystkie te dane, tyczące obecnej sy­
tuacji w łoskiej w A bisynii, podane są przez 
czasopismo niemieckie dla badań koniunktur 
ekonomicznych, p. n. ,.D ie W irtshaftskurier“ 
w ydaw ant i  redagowane przez w sp-°ora* 
cowników „Frankfurter Z e:tungu, W  ostatnim 
swym numerze zamieszcza ono studium, po­
święcone dokonaniom  gospodarczym W łoch 
w A bisynii. Autorem  jest przebyw ający w 
Rzym ie dr M ikołai Benckiser.

Jak  z tego wvnika podbój A bisyr ii przez 
faszyzm włoski r ie  przyniósł mu spodzie­
wanych owoców. W iążąc zaś srereg korpu­
sów armii w łoskiej, na skutek buntów  tu­
bylczych, krępuje Italię w je j poczynaniach. 
A le świadczy to rów nocześnie o narastanm 
fermentów wewnętrznych w samych W ło ­
szech, fermentów, które reżim wioski gasić 
uczuł się zmuszonym w potokach krw i i 
pożogi w ojennej.

A . Ig licU

Sojusz wojsKowy jugosłowiańsho-włoshi
na widowni

ny.

Abisynia--trudn? do przełknięcia

Ignotus

Nowy statek francuski
zbombardowany
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Przegląd prasy
Fastlnicrn działs

W ileński „K urier Pow szechny" omawia* 
jąc  w artykule wstępnym ciekawy problem 
uczciwości akcji państw totalnych na róż* 
nych terenach działań od C hin przez Sudr* 
ty do H iszpanii,, pisze:

Każdy odw rót w H iszpanii przed 
W łocham i i Niem cam i, to cios wym.erzo 
ny w Czechosłow ację i Polskę. Tak samo 
każde cofnięcie się przed Niemcami w 
Czechosłow acji, to cios zadany Hiszpa* 
nii. Zgubną jest zatym polityka wywie* 
rania presji na Czechosłow ację w spra* 
wie koncesji na rzecz N iem ców  sudcc* 
kich. Ofenzyw a W łoch i Niem iec w Eu* 
ropie ułatwia Japonii ofenzyw ę w Azii 

i naodwrót.

Japonia wie doskonale, że zapewnić 
je j zwycięstwo nad Chinami i dalszą eks 
pansję w A z ji może tylko poprzednie roz 
grom ienie A nglii i R osji.

Toteż Japonia życzliwym okiem pat* 
rzy na ataki w losko*niemieckich lotników  
gen. Franco na statki brytyjskie i na nie* 
miecki nacisk na Czechosłow ację.

G d yby nawet w Europie z tego po* 
wodu nie doszło do w ojny powszechnej, 
w każdym razie atak na marynarkę bry* 
ty jską powstrzyma ją  od wyruszenia na 
wody D alekiego W schodu zatrzymując 
w Europie. A tak zaś Niem iec na Czecha* 
słow ację zm ierzający do żyznych t>ó! 
U krainy powstrzymuje R osję  od czynnej 
interw encji na rzecz Chin.

Związek między posunięciami trzech 
mocarstw dynamicznych na różnych ak* 
tualnych i potencjonalnych teatrach d zia­
łań w ojennych jest aż zbyt wyraźny.

A le są jeszcze wciąż uparci politycy, 
którzy nie chcą widzieć tego związku 
wyciągnąć stąd odpowiednich konsek* 
wencji.

N ieulegaiaca żadnej wątpliwości współ* 
praca m iędzynarodówki faszystow skiej jest 
stałą groźbą dla pokoju  światowego Ura* 
tować go może tylko zdecydowana postawa 
państw dem okratycznych. R o la  Polski w 
obliczu wściekłego ataku Niem iec hitlerow* 
skich na Czechy jest specjalnie w ażna; ca* 
la dem okracja polska sprecyzow ała już 
swoj pogląd na tą doniosłą kw estię; Pol* 
ka rac ja  stanu dc maga się powstrzymania 
im perialistycznej agresji Niem iec u stóp 
Srd etów .

Wybory samorządowe
„N ow y G ło s"  pisze:

Ja k  się dowiadujemy, trzy stronnict* 
wa opozycyjne, a mianowicie P  P S., 
Stronnictw o Ludowe i Stronnictw o Na* 
rodowe w w ybotach udziału nie we-ma.

Stronnictw o Ludowe stwierdziło to 
w ofic jalnej uchwale, w której mowa o 
tym, że nowe p io jek ty  ordynacji wybór* 
czej w prowadzają dalsze pogorszenie sy* 
tuocji na tereny samorządu. Stronnictw o 
Narodow e uzasadnia swoje stanowisko 
starym swoim argumentem żydowskim 
żądając odebrania Żydom prawa gloso* 
wania. Spodziewa*- się jednak można że 
endecja zgodziłaby się już na utworze* 
nie odrębnej l-.urii żydowskiej.

Negatywne stanowisko P. P S.*u 
tłum aczy się tym, że nów e projekty me 
uw zględniają zasad pięcioprz/miotni* 
kowe głosow ania.

Z tych względów stronnictwa opozy* 
cyjnc nie zam ierzają pono brać udziału 
w w yborach samorządowych, m mo że 
w  w yborach przeprowadzonych na pod* 
stawie ustawy z roku 1933, wzięły udział. 
Taktyka pewnych partii opozycyjnych, 
które obecnie zam ierzają przeprowadzić 
b o jk o t w yborów  samorządowych, pozo* 
staje w związku ze wzmożeniem nostu< 
latu zmiany ordynacji w yborczej do par* 
lamentu jak  i do ciał samorządowych. 
Czy taktyka ta odniesie skutek, wykaże 
najbliższa przyszłość.

Iw.

„ l ż e n i e ;  t e  u b t f Z F i r a n y c h  - -
wyiycina dniał j l n o   ̂ utezp. spolfecznycu" 
D o i  s ł ó « f  i  przyrzeczeń. t > . e k s r . j y  n a  c z y n y !

O n e g d a j  o d b y ł o  się w  Min .  O p i e ­
ki S p o ł e c z n e j  p o s i e d z e n i e  R a d ) '  U-  
b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h  D y r .  D e ­
p a r t a m e n t u  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  
p. Dr .  D y b o w s k i  po d k re ś l i ł ,  że  z a ­
s a d n i c z y m  d ą ż e n i e m  w ł a d z  n a  t y m  
o d c i n k u  j e s t  d e c e n t i a l i z a c j a  w 
k i e r u n k u  zb l iż en i a  i n s t y t u c j i  do u -  
b ez p i e cz o n y  ch,  j ak  r ó w n i e ż  s t a ł e  
p o g ł ę b i a n i e  w s p ó ł p r a c y  z c z y n n i k i e m  
s p o ł e c z n y m .  W y r a z e m  t y c h  t e n d e n ­
c j i  j e s t  —  z d a n i e m  p.  D r .  D , b o w -  
s k i e g o  — c h o ć b y  z a s t ą p i e n i e  k o m i ­
s a r z y  u r z ę d n i c z y c h  w u b e z p ie c z a l -  
n ia c h  p r z e d s t a w i c i e l a m i  s p o ł e c z e ń ­
s t w a .

O t ó ż  p r a g n i e m y  p a n u  D r ,  D y b o w ­
s k i e m u  o d p o w i e d z i e ć  k r ó t k o ;  to  co  
o p o w i a d a  o zb l iżen iu i n s t y t u c j i  do 
u b e z p i e c z o n y c h  j e s t  b a j k ą  dla n a i w ­
n y c h  dzieci .  K l a s y c z n y m  i j e d y n y m  
d o w o d e m  zb l iż en ia  te j  i n s t y t u c j i  do 
u b e z p i e c z o n y c h  j e s t  c a ł k o w i t e  o d d a ­
nie im s a m o r  ądu .  W s z y s t k o  inne 
to  b a ł a m u c e n i e  opini i ,  to  m y d l e n i e  
o c z ó w .  D a l s z y m  d o w o d e m  zb l i żen ia  
t e j  in s t i  fuc j i  do u b e z p i e c z o n y c h  to  
p r z y w r ó c e n i e  u b e z p i e c z o n y m  ty c h  
u p r a w n i e ń  j a k i e  mi e l i  p r z e d  s c a l e ­
n i em  u 1 e z p i e c z e ń ,  to  p r z y w r ó c e n i e

p r a w  ś w i a d c z e n i o w r  ch z o k r e s u  
p r z e d s c a l e n i o w e g o .  B ł ę d n y m  i s p r z e ­
c z n y m  ze  s t a n e m  f a k t y c z n y m  j e s t  
t w i e r d z e n i e  p dr .  D y b o w s k i e g o ,  j a ­
k o b y  „ n i e w ą t p l i w i e  p o z y t y w n y m  e- 
f e k t e m  n o w e g o  s y s t e m u  l e c z n i c tw a  
b y ł o  p o s t ę p u j ą c e  z b l iż en ie  l e k a r z a  
do  u b e z p i e c z o n e g o 1’. J e s t  w i e c z  
p r z e c i w n i e :  s y s t e m  domowego le­
karza je st p^rodją lecznictwa spo­
łecznego. Z a p y t a j c i e  p a n o w i e  u b e ­
z p i e c z o n y c h ,  a  n a w e t  s a m y c h  l e k a ­
rz y  a d o w i e c i e  się,  że s y s t e m  d o ­
m o w e g o  l e k a r z a  j e s t  s y s t e m e m  biu­
rokratyzm u a nie system em  le­
czenia. J e ś l i  l e k a r z  d omo wy'  w i ę k ­
s z ą  i lość  c z a s u  „ b a d a n i a 11 k a ż d e g o
c h o r e g o  DOświęca rozm aitym  za 
piskom i adm inistracyjnym  czyn­
nościom , niżel i  f a k t y c z n e j  i d o k ł a ­
d n e j  konsu l tac| i ,  j e ś l i  me woino mu 
zapisać tych le^a^stw, które dla 
ratowania • drowra ubezpieczona  
go sa koniecznie, j e ś l i  u b e z p i e c z o ­
ny  m u s i  d o p ł a c a ć  za l ek i  i z a b ie g i  
l e k a r s k i e ,  cz eg o ,  dawniej nie było, 
j e ś l i  l e k a r z e  UjjfnsJi się  porf cię­
żarem  n a d m i e r n y c h  wizyt ,  s p o w o ­
d o w a n y c h  n i e c h ę c i ą  a n g a ż o w a n i a  
d a l s z y ch  lekarzy* ,  a l bo  a p a r a t u  po-

-  saggaaBBaaaggagaB

M o b i l i z a c j o  F m j i
n i e  b y ł ? ?  a k t u a l n a 1- o ś w i a d c z y ł  

p r e m i e r  D a f a t i t e r
Paryż. Premier Daladier w charą!;* 

terze przewodniczącego partii rady* 
kalnei wygłosił wczoraj na pos;edze* 
niu komitetu wykonawczego Dart.i 
dłuższe przemóc ienie, w którym sze* 
roko omówił wysiłki swego rządu 
w celu ożywiei-ia życia gospodarcze* 
go kra|U Premier wskazał, iż w fa­
brykach, pracujących dla obrony na* 
"ndowej, wnrowadzono 45*godzinny 
tydzień pracy, a w niektórych nawet 
większy.

Przechodząc do zagadnień polityki 
zewnetrzei Daladier potępił bombar­
dowania ludności cywilnej w H ; :z» 
panii * Chinach, zaznaczajac, iż obc* 
wiązkiem naszym jest walka bezlito’ 
sna z zarazą gwałtu.

Nigdy — mówił' premier — nie 
wierzyłem w konieczność wojny — 
przeciwnie, wierzę, iż nie ma takich 
konfliktów, których nie możnaby za­
łatwić metodam, pokojowymi, p jd  
warunkiem że ipst sie zdecydowa* 
nym me pozwolić się zaskoczyć wy­
padkom. Oto dlaczego w czasie roz* 
mów londyńskich mogliśmy w pek 
n* m porozumienia z rządem bryiyj'*' 
skim ustalić po raz pierwszy plan 
prewency jnej akcii dyplomatycznej, 
opartei równocześnie na umiarkowa* 
niu. Stać będziemy mocno przy t :j

Wilk zapewnia  
Że jest ow cą

L O N D Y N . „Niemcy nie zamierza* 
ją rozwiązać problemu sudeckiego 
przy użyciu siły“ — oświadczył Hen* 
lein — korespondentowi wiedeńskie* 
mu „Evening Standart“. Henlatn do* 
dal. że wierzy on, iż mocarstwa za* 
chudnie podejmą kroki celem deti* 
nitywnego rozwiązania problemu, 
gdyby jego własny entuzjazm m i« 
spalić na panewce.

metodzie by los Hiszpanii określeń*’ 
został przez samych Hiszpanów.

Odpowiadając na zarzut, jakoby 
rzad nie miał samodzielnej polityki 
zagranicznej, Daladier oświadczył: 
Nie toIerowa';bvśmy żadnego nacis* 
ku. a dokumenty dyplomatyczne wy 
kaia. iż zawsze kierowaliśmy się rvl* 
ko interesem tran cji. Dalej mówca 
wystąpił energicznie przeciwko ,ał* 
szywej wiadomości, według której 
aktualna była sprawa ogłoszenia mo* 
bllizacji w dniu wyborów czechosio* 
wackich.

m o c n i c z e g o  —  to  taki  s y s t e m  lei że ­
rna m a  ty le  w s p ó l n e g o  ze  z b l iż en ie m  
s ię  l e k a r z a  do  u b e z p i e c z o n e g o ,  c o  
w a r t o ś ć  t e g o  s y s t e m u  l e c z e n i a  z k o ­
r z y ś c i ą  dla u b e z p i e c z o n e g o .  P rzy ­
wrócić dawny*,  j e s z c z e  l e p i e j  u s p r a ­
w n i o n y  system  wolnego wyboru  
lekarza , d a w n e ,  z u p e ł n i e  bezpłat­
ne lecznictwo w u b e z p i e c z a l n i a c h  
a u b e z p i e c z o n y  b ę d z ie  w ie dz ia ł ,  że  
c z e i p i e  k o r z y ś ć  z l e c z n i c t w a  u b e z -  
p ’eeza ln i ,  że  o n o  d a j e  p o z y t y w n e  
wyn ik i .  S z k o d a  że  u b e z p i e c z a l n i e  
nie o g ł a s z a j ą  s w y c h  b i l a n s ó w ,  j a k  
to  d a w n i e j  c z y n i o n o ,  o p in i a  pu b l i c z ­
na  m o g ł a b y  s ię  d o w i e d z i e ć  j a k i  i s t o ­
tn ie  j e s t  s ta n  f i n a n s o w y  u b e z p i e c z e ń  
s n u i e c z n y c h ,  j a k  to  k o s z t e m  ś w i a d ­
cz e ń  i u p r a w n i e ń  u b e z p i e c z o n y c h  
w/. iosły w  p o r ó w n a n i u  z d a w n y m i  
u y d a t k a m i ,  k o s z t y  a d m m i s t a c y j n e  
i n s t ’, t u c y j  u b e z p i e c z e n i o w y c h .

Trzeba oddać ubezpieczonym  
sam orząd  w tych instytucjach a 
"  tft' I \ o k a / ą  s i ę  z b ę d n y m i  w s z e l k i e  
k o n f e r e n c j e  i r a d y  p r z y b o c z n e  p a ­
n ó w  k o m i s a r z y .  B o  to ,  że  m i a n o w a ­
no  k o m i s a r z a m i  „ s p o ł e c z n i k ó w 11 w  
m i e j s c e  ur/ę Iników , j e s t  d la  s p r a w y  
s a m e g o  s a m o r z ą d u  rz ę c z ą  z u p e ł n i e  
o b o j ę t n ą .  Nie o o s o b y  ch od z i ,  a l e  o  
system  kom isarsk l, s .prze :zny z 
Interesem  ubezpieczonych I du­
chem dem okratycznym , jak i w i­
nien w tych instytucjach pano­
wać. k k a z a n e m u  na s rn ie r ć  j e s t  
r z e c z ą  o b o j ę t n ą ,  czy  b e d z i e  p o w i e ­
s z o n y m ,  c/.v t ez  rost i  ze l a n y m ,  —  on 
c h c e  ż y t ! W  s ty c z n i u  1937 r o k u  z a ­
p e w n i ł  p a n  m i n i s t e r  K o ś c i a ł k o w s k i  
z t r y b u n y  s e j m e m  e j ,  że  s p r a w a  o-  
p r a c o w a n i a  o r d y n a c j i  wy*bo rcz e j  do  
u b e z p i e c z a l n i  s p o ł e c z n y c h  z o s t a n i e  
w  n a j k r ó t s z y m  c z a s ie  z a ł a t w i o n a  
T y m c z a s e m  u r z ą d z a  s i ę  c i ą g le  k o n ­
f e r e n c j e  a u b e z p ie c z e n i  j a k  u t r ac i l i  
w  r o k u  1929 s w ó j  . . a m o rz ą d ,  taić 
n ie  z o b a c z ą  go pra>j' d o p o d o b n i e  —  
m i m o  o s t a t n i e j  l i c hw  iły Rad y’ U b e ­
zp i e c z e ń  S p o ł c c / n \ c h  n a w e t  w 
n a d c h o d z ą c y m  „ r o k u  j u b i l e u s z  o-  
w  y  m “.

P.  dr.  D \ b o w s k i  zgodz i  s i ę  z n a ­
m i  j e ś l i  p o w i e m y :  Ś w i a t  p r a c y  C*0-
syc ma słów  i przyrzeczeń. P ra­
gnie czynów! 

— lian.
-m HBE

Mi ppm lotnicy Francji
Paryż. Na wczorajszym posiedź ** 

niu parlamentarnej komisji lotniczej 
zaprzeczył minister lotnictwa pogło* 
skom o podpisaniu w ramach soiu* 
szu francusko*angielsl lego układu na 
mocy którego Anglia miałaby sie spe 
cjałizować w budowie samolotów 
bombowych, podczas gdy francia 
nastawiłaby swój przemvsł 'otniczy 
wyłącznie na produkcje samolotów 
pościgowych.

Minister zaznaczył, że iuż w na'* 
bliższei przyszłości francuski prze* 
my sł lotniczy nastawiony bedzie na

Rozłam w Związku 
Hallerczyków

W  związku z ostatnim stanowiskiem, za* 
jętym  przez część prasy w stosunku do ge* 
ntrała  J .  H allera, w Poznaniu zarysować 
miał się na tym tle rozłam w Związku H il- 
lerczyków. N iektórzy przepow iadają nawet 
wystąpienie ptw nej grupy osob ze Związku 

—o O o —

naiwvższą wydajność Niebawem za* 
cznie się seryjna produkcja najlepsze 
go typu samolotu myśliwskiego „N o 
rane*406“, a od marca przyszłego rc> 
ku pouszczać bedzie fabrykę 250 a* 
peratów miesięcznie.

Chłopi rzucili s ę z widłami  
i kosami na rządcę dworu

W e wsi W ieluń gm W ysock pow. 
siolińskiego znajdują się większe -b* 
szary lak dworsich Platora ltołda.

Na łąki te mieszkańcy* wsi Wie* 
lunia w pędzili 500 sztuk bydła na 
popas. Obecny na łąkach adnunist* 
ratór majątku E. SoleckJ razcir. z 8* 
ma fornalami usiłował chłopskie by* 
dło wypędzić z łąk. Gdy zauważyli 
to chłopi rzucili się na niego z wid­
łami i kosami. Solecki widząc groź* 
na postawę chłopów uciekł, strzela* 
iac w celu odstraszenia goniących gt> 
chłopów.

Straty z niszczonego dana wyno*
sza 3.000 zł
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M M  l P O R T R E T U ”„REMJRAMOT r>. t.
B u r z l i w e  d z ie j e  g e n i a l n e g o  m a l a r z a ,  k t ó r y  p"? .ua l  t ś j e f t m i r l  k o b i e t  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  i ra s .  —  W  g ł ó w n y c h  r o l a c h :  n a j m i ę k s z y  a k t o r  
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WAŻNE NUMERY 
IEl.EFONK.ZNE 
Stmż a 12111
żegaiynra 98 
Ooczl biuro iec. 113 00 
Ci ntr. rruęd v rn 37 
rń rmatoi' tebl 137 06 

Biuro na r. klei. 1 0 50 
Infoimati r • cl 121 08 
Cent. gaz'.wm 152 05 
Centr. eleklr. 150 76 
Centr. wau* ciag. 171 92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

CZEKA IEC

1 8
sobota

Sobnta M arka

1 e a t r
2  T E A T R U  M . im. J .  SŁO W A * /KIEGO

Plan przedstaw ień.

Piątek 17. V I. „Pan Jow ialsk ;*. 
Sobota 18. V I. „Skiz“.

Repertuer km
A D R IA : „M otyl hiszpański*4 (Janet* 

te Mac D onald) i „Obrońcy Rio 
Grandę**.

A T L A N T IC ; „Zwyciężyły kobtely1* 
(Francise Rosay i J. Murat) i „M a­
ły czarodziej'* (Bobby Breen).

A P O L L O : „Świat mówi o nas * (M au 
rice Cheyalier, June Kndght).

Kinodeatr Bagatela spowodu re*
montu budynku nieczynny.
L O P P : Koniec pani Cheyney (Joan 

Crawford i W iliam  Powell).
M U Z E U M : „Książątko".
P R O M IE Ń : „Zbłądziłem** (Charles 

Boyer).
S T E L L A : „W ódz Czerw.on.osko*

rych" i „Kid".
S Z T U K A : „Ostrożnie z miłością**.
U C IE C H A : „Dama z portretu"
W A N D A : „Dzień na wyścigach" 

(„W ięzy m iłości").

Rad>o
S O B O T A , 18 czerwca 1938

8.10  M uzyka. 11.15 A ud ycja dla szkół:
11.50 G ra M arcel N oyse (flet). 14.00 Muc 
zyka. 15.15 Teatr W yobraźni dla dzieci- 
•słuchowisko „M ały lo rd “ w/g Burnetta w 
radiof. Stefana Balickiego (Cz. II.) 16 0C 
„M ikrofon wśród gwiazd" reportaż z płyt 
(Cz. II.) w opr. W acław a Podhorskiego* 
O kołów . 16.45 „Ci, co zostali na tyłach" 
pogadankę wygł. dr, Z ofia Kozłow ska rW oj 
ciechowska. 17.10 Z dawnego repertuaru 
K iakow sliego  C hóru Akademickiego — pod 
kierownictwem Adam a Kopycińskiego. 18.10 
K oncert kam eralny. W ykonaw cy: Ignacy 
Rtsenbaum  (fort), A ntoni Szafranek (skrze 
18.55 „Poronin w księdze ubogich" Jana 
Kasprowicza, kwadrans poetycki w opr. 
M arii Leszczyńskiej. 19.00 Rccit. śpiew. Jar 
niny H upertow ej przy fort. prof. Ludwik 
U rstein. 19.20 M elodie W ileńszczyzny W y- 
kcnaw cv: C hór ludowy pod dyr. Eugeniu* 
sza Lutkiewicza, kapela ludowa Tow . „K a­
skada", Bolesław  Rom anowski (cym bały)
19.50  z W »wy: pog. aktualna 20.00 A udycja 
dla Polaków  zagraniczna. 21.00 Prawy spor 
łeczne w opr red. W ładysław a W asilewr 
skiego. 21 .10  K oncert w wyk. orkiestry dęr 
te; pułku Strzelców  Podhalańskich z N o w c r  

go Sącza pod dyr. kpt. Jana W altera. 21.40 
Transm . fragmentów międzypaństw. meczu 
lckkoatletyczn. „Polska r Francja. 22 tC „Gor 
dżina niespodzianek".
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\ m m  o p s ą o d a r s e  *  I p ó l s e  J s r o "

Jakie dywidendy robierali a k n ^ l e  Rady Nadzorczej?
M ó  jest odpowiedzialny?

Nie tak prędko zamkną sie wrota 
tajemnicy gospodarki Spółki „Caro“. 
Opinia będzie miała sposobność o nie 
jednym jeszcze się dowiedzieć. Nie 
wolno niczego ukrywać przed oby­
watelstwem, choćby to niejednemu 
miało sprawić przykrość.

Dowiadujemy się, że komitet po* 
wołany* do zbadania gospodarki 
Spółki „Caro“, między ‘nnymi 
stwierdził, że gospodarka była 
zbytkowna, że — zgodnie z motywu* 
m: wyroku Sądu Apelacyjnego — by­
li zawiadowcy pracowali w trudnych 
warunkach a to z powodu nienależy* 
tego pełnienia obowiązków przez nad 
zorcze organy Spółki i czerpania przez 
nic korzyści materialnych w formie 
marek p>*ezencyj'nych, dywident i 
to — — , nawet w okresie deficyto* 
wy*n. Przypatrzmy sie ile Spółka 
„Caro“ wypłaciła w latach 1928/32 
tytułem -

a) dywidendy w latach 1927 31 
kwotę 245.5C0 zł., płacac w latach 
1927/28 — 14%, 1928/29 — 17% dy* 
widendy —

b ) marki obecności członków K o ­
mitetu wykonawczego. Rady Nad* 
zorczei, Kormsii rewizyjnej oraz Pre* 
zesa za posiedzenia D yrekcji wyno* 
siły 64.400 zł.,

A  dale-’ : wypłacono marki obecno* 
ci nawet w latach niedoboru 1931/32, 
1932/33 i 1933/34.

KWIATY

K8AKOW, uLWISINa 2. Tel. 135-77

c) tantiemy członków Rady Nad* 
zorczej, Komisji Rewizyjnej. Dyrek* 
cji i t. d. wynosiły 158.370 zł.

Łącznie wydatki te wynosiły około 
500.000 zł (!) .

Na rachunek zbytkownej gospodar 
ki zaliczyć należy również wydatki na 
auto w kwocie 103.300 zł.

W  maju 1928 r. kupiono wóz za 
dopłatą 22.000 zł., w lutym 1930 r., 
wóz ten wymieniono na nowy za do* 
platc 9.500 zł łącznie 31.500 zł — zaś 
koszta ruchu wvnosiły za okres 4*let* 
ni 72.0C0O zł.

Należy podkreślić, co było rzeczą 
powsztchnie wiadomą, ze „Caro‘ by' 
ło instutucją o milionowych obrotach 
rocznych — o wielkim znaczeniu dla 
rozwoju rzeźni i targowicy, atoli mi* 
mo początkowego rozwoju instytucji 
kosztowna budowa domu. nienale* 
żyte pełnienie obowiązków nrzez or* 
gar-a nadzorcze Spółki — oraz gosp

darka — mów iąc oględnie — o sze­
rokim gieście, przejawiająca sie w u* 
chwaleniu wysokich dywidend, ma* 
rek obecności i tantiem — bez myśii 
o zapewnieniu rezerwy na przyszłość 
w okresie faktycznego deficytu — do j 
jirowadzily do finansowego upadku 
Spółki i wysokiej odpowiedzialności 
poręczającej Gminy m. Krakowa. 1 
na tei odpowiedzialności Gminy chce 
my się zatrzymać. Kto rządził wte* 
dy Gminą? Na kogo spada w pierw 
szym rzędzie ta odpowiedzialność? 
Kto naraził fundusze obywatelskie' 
na lekkomyślne straty? O tym musi 
op:nia dobrze wiedzieć! Gminą rzą* 
dzili wówczas nominaci. Olbrzymia 
większość tych nominałów wywodzi* 
ła swój polityczny rodowód z ś. p. 
B B W R . Członkami Rady Nadzorczej 
prezesem tej Rady Nadzorczej by<: 
ludzie czynnie, nawet bardzo czynnie 
zaangażowań* w „pracach" B B W R . 
W łaśnie nie kto mny, jak ten sam p. 
Dr W ., ówczesny wiceprezydent m, 
Krakowa i zarazem pi ezes Rady Nad 
zorczej' „Cara", był tym, który unie* 
ważnił listę wyborczą do Sejmu wr 

! okręgu chrzanowskim z Ignacym Da* 
szyńskim na czele. Niektórzy radni 
miejscy z nominacji znani byli z tego 
że rozbijali zgromadzenia wyborcze, 
zwoływane przez demokratvezzne 
stronnictwa. Nawet z tego powodu 
prezentu j| jeszcze dzisiaj swoje zasłu 
gi... żądaja specjalnych względów*!

Ten obóz obarczony jest odpowie* 
dzialr ością za gospodarkę w Spółce 
,.Caro“. jego to pronunsowani przy* 
w*ódzcy zasiadali w Radzie Nadzór.* 
czej „Caro", polecając z funduszów 
,tcgo nrzedsięoiorstwa wypłacać do­
tacje na cele wyborcze dla B B W R .
O tym musi pamięcać krak. obywa- 
telstwo, bo właśnie temu obozowi ma 
społczeństwo do zawdziecznia obec* 
ną ordynacje wyborczą do ciał uA?.* 
wodawczych i do samorządów tery* 
tc rialnych. Temu obozowi społeczeń* 
s1v,*o musi przypisać winę za to, że 
w większości miast i wsi, rządzą ko* 
misarze. A  jak rządza? W ystarczy 
powołać sie na pana Starzyńskiego w* 
Warszawie. Pomijamy kawałki, iakie 
podaw*ała prasa z procesow sądo* 
wych. Podamy jeden fakt z ostatniej 
doby: p. komisarz Starzyński urzą* 
dza 18 czerwca br. wielki bankiet na 
3 tysiące osób z okazji otwarcia Mu* 
zciiin Narodowego, przeznaczaiac na 
ten cel z funduszów nieswoich 50 ty* 
sięcy zł. Oczywiście gdyby istniał sa» 
morzad, rada miejska nie odważyła* 
by sie uchwalać podobnych v ydat* 
ków. Ale p. Starzyński należy do tc* 
go samego obozu „sanacyjnego", do 
którego należała większość krak. Ra* 
dy miejskiej' z jej wiceprezydentem 
dr W . i innym* członkam* Rady Nad 
zorczej Spółki „Caro" na czele do 
ktorego należał i należy p. dr Ra* 
dz'rński pod ozonową postacią.

Nowoupieczony „ozonowiec^ p. 
Krabyk, na lamach ozonowego war* 
szaw*skiego „Kuriera Porannego", za*

pew.iia opozycje, że się myli jeśli s c  
bie wyobraża, ze obecny reżim cuce 
na terenie samorządu powrotu do ste* 
pu. T ak  jest, to co w „samorządach" 
wyczyn*-da dawniej sanacja, natura.!*

ną matka dzisiejszego O. Z . N., to 
było stepem, a to, co się dzisiaj dzie* 
je naprawdę — jak mówi „Cłos Na* 
rodu" — jest dżunglą! Obóz demo* 
i ratyczny niechce ani „stepu", arn 
„dżungli". Chce samorządu ooartego 
na uczciwych, demokratycznych, pie* 
ci oprzymiotnikowy ch wyborach.
Chce, aby sprawki w stylu „Caro", 
„Kamieniołomów" „M iejskich kolei 
Elektrycznych" w Krakowie, były 
wyłącznym orzywilejem rządów ko* 
misarsklch, nominacyjnych i sanacyj* 
nych.

Idem
*  *  *

W przedwczorajszym artykule na­
szym p. t. „Sensacy jne szczegóły o 
gospodarce w Spółce .C a ro ” okrad­
ły  się be winy redakcji biedy dru­
karskie. Zamiast : skandaliczna go­
spodarka w Spółce „Caro” za któ­
rą odpowiedzialność spada na znacz­
ną większość Rady m iejskiej, ma 
być : odpowiedzialność spada na 
ówczesną większość Rady.

Są jeszcze inne błędy drukarskie 
jak  np. D. W . zamiast Dr W . na 
poczet czynów, zam iast na poczet 
czjmszów.

P r : y « ? r ó t i lsamorząd?
Spraw a przywrócenia samorządu 

terytorjalnego i ubezpieczeniowego 
stała się “dzisiaj centralnym  ra  
gadnleniem  Św iata Pracy. Zarów­
no robotnicy jak  i pracownicy u- 
mysłowi dom agają się rozpisania 
wyborów do tych m stytucyj i to 
na zasadzie dem okratycznej ordy- 
nacii wyborczej.

W  sprawach tych odbędzie się 
we czwartek 23 czerwca 1938 Ze­
branie Zw iązku Zawodowego Pra- 
cow rlków  U m ysłow ych (S ław ­
kowska 6) o gudz, 19 30, na którym 
prezes Związku red. M Statter wy­
głosi zasadniczy refeiat.

Z uwagi na ważność i aktualność 
zagadnienia obecność zainteresow a­
nych konieczna.
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Ruch pracowniczy

W alny zjazd Deli g-atów Związku 
Zawodowego Pracowników Powsze* 
cbnego Zakładu Ubezpieczeń W  za' 
jemnych powziął szereg uchwal m. in 
w sprawie zniesienia godzin nadlicz' 

.bowych, podatku specjalnego, wpro* 
y/adzenia gratyfikacji oraz wprowa* 
dzenia większej ilości etatów. W śród 
uchwal znajdujemy kilka my/a no* 
wych i oryginalnych, które ze wzglę* 
du na ich wielkie znaczenie podaje 
my w brzmieniu dosłownym-

W alny zjazd wzywa zarząd głów* 
ny do wszczęcia akcji, aby w skład 
Rady Związku wchodził przedstawi* 
ciel Związku.

W alny Zjazd domaga się ustano* 
wienią stałego przedstawiciela Zwią* 
zku w Biurze Personalnym, celem c*

T o  nie opowieść, ale zdarzenie. ?cst nie* 
J-riela, śliczna niedziela godzina lf .5 5 . Plac 
M atejki tonie w całunaen m łodej, ;ędm ej 1 
Świeżej zieleni — pomnik Jag iełły , bohater* 
skiego Króla Jag iełły  również, T y lko  ta za* 
chodzi różnica, że pomnik zapomnianego 
króla utonął, ale w mrowie dzieciarni. Po* 
prostu ‘ otograf uliczny w tarabanił na pom* 
nlk całą wycieczką. I  tak na piersiach nie* 
szczęsnego wodza Teuronów osiadło mi o, 
d od ane plemię lechickie w sumie 'W osób 
(sztuka 30 kg żyw ej w agil. aż biedny Jung 
ngen zgrzytnął, a  rycerz Pow ala 
z Tarczcw a darmo s- ukał kaw ałka pow ały, 
ażeby palnąć — palnąć m el nie w tę d z ic  
darnie, bo ona niewinna i pełna wiary, u* 
niesień 1 umiłowania ojczyzny, a*e w tych 
którzy za tę dzieciarnię odpowiedzialni, 
którzy uczą ją  kocbzć i czcić iw ięte p*« 
miątld na-ode we i pomniki sławy.

D ale j zaś było  tak. O to  w międzycza-- 
s i-  przechodził placem jeden z obyw ate' 
m. K rakow aj ściślej dyrektor Jednej ze 
Spółdzielni, ti twiasem mówiąc dawny druh 
sokoli, który własnym, oczam i widział jak  
rod ził się w uniesieniu i męce serdecznej

Robotnicy czescy n im iw
towarom japońskim
Czeski związek zawodowy robotni 

ków  przemysłu włókienniczego wy' 
stąpił dc rządu z memoriałem, zwra* 
caiacym uwagę na grożące krajowe* 
mu przemysłowi tekstylnemu niebez* 
riec-°ństw o zc strony stale wzrasta* 
jącego przywozu wyrobów iapoń* 
skich. Memoriał nadmienia, że gdy 
w 1933 r. przywieziono J o  Czecho* 
słowacii japońskich wyrobów beweł* 
nianych zaledwie za 10.000 koron, 
w 1937 r. imnort wzrósł do 20.76 
miln. koron. (K abel).

Co robią włoscy 
automobiliści?

Italska rada ministrów postar, vi* 
ła ograniczyć impon nafty o 40% . 
benzyny o 72%  i oleju gazowego o 
80%  na przeciąg bieżącego roku bu* 
óżetowego. Zarządzenie, wywołane 
znacznym deficytem bilansu handlo* 
wego — ograniczy do minimum zu* 
życie wewnetrzne, głównie tadko u* 
wzgledniając potrzeby armii. (K abel)

brony pracowników oraz żada pra* 
wa wględu pracowników do swoich 
akt personalnych.

"Walny zdazd Delegatów upowrażj 
nia zarząd główny Związku do pro* 
klarnowania strajku generalnego na 
wypadek wprowadzenia do przepi* 
sów emerytalnych 15'tolecia do wy 
sługi emerytalnej.

Ostatnio odbyły się wielkie zjaz* 
dy pracowników państwowych, pry' 
watnych i samorządowych: w W ił' 
n>c, Lublinie, Łucku, Nowym Tar* 
gu. W łodawie. W ciągu czerwca br.

N arodu w niew oli ów pomnik Feniks, któ* 
ry miał mówić potomnym, że aczkolwiek 
w popiół poszliśmy to jednak z popiołu 
nastąpi odrodzenie i dla tego celu ustawio* 
no ten pom nik w ofierze Narodow i, ale n*c 
d 'atego ażeby łaziły  po nim wycieczki - -  
obsypyw ały „popiołem " z papierosów  fo* 
tografow ie uliczni tacy jak , ów, który n_ 
zwróconą mu przez wspomniani go obywa* 
U la uwagę, oburzył się obrzucając Inter* 
pt ianta wyzwiskami, że śmie mu przeszka* 
dzać w  pracy...

B r r l  w strzym uje się pióro b o  b y  i ono 
zprzytło, chociażby dlatego, że 1 nauczycie’ 
kierow nik owi j  dziecięcej wycieczki uniósł 
się świętym oburzeniem i „jakim  prawem"

„francuski
Zlikw idow anie słynnych festivalów  m u­

zycznych w Salzburgu nasunęło francus* 
kim sferom artystycznym myśl stworzenia 
„francuskiego Salzburga". W  pi-rw szych 
tygodniach, iakie upłynęły po A nsziusic, 
prasa paryska i prow incjonalna pr-epelnio 
na była artykułami na ten temat. Z  miejsca 
rozpętała się burza. gdy przyszło do ustv 
lenia ewentualnego m iejsca, gdzie te uro* 
czystości muzyczno « teatralne m iałvby s:ę 
odbyw ać. N arazie w ybrano 'Wersal

M inister oświaty studiuje obecnie m oi* 
liwości zorganizow ania Festisalu  W ersal* 
skiego. W  związku z tym różne osobistości 
ze św iata artystycznego, organizacje i u* 
grupowania w ypow iadają sw oje dczyde* 
raty b ą d i bezpośrednio, b ą d i też za poś* 
rednictwem memoriałów czy wywiadów i 
oświadczeń w prasie W yd aje się bardzo 
wątpliwe, aby tego rodzaju festival mógł 
d o jść do skutku jeszcze w roku bieżącym , 
ale ze stanowiska, jak ie zajął minister, na* 
leży sądzić, że w roku przyszłym seria się 
rozDocznie.

N iem al wszyscy koryfeusze francuskiej 
sztuki wyrazili te same postulaty życzę* 
r ia  w sprawie repertuaru i składu osobo* 
wego festivalu. A czkolw iek uroczystości te 
ma cechować charakter międzynarodowy, 
aby  b y ły  one atrakcją światową, p oa  wzgle 
dem durhov,ym i artystycznym winny prze* 
de wszystkim reprezentować sztukę fran< 
cuska. S fery  m iarodajne podkreś': ją , że 
aczkolw iek Francja  b y ła  zawsze „z;emia o* 
H ecaną dla emigrantów, nie należ/ jednak 
— nawet na terenie a-tystycznym — mie*

J  eżeli do tego doda s.ę up rwai 
nierja, udzielone przez wa*nv 7*azd 
zarządowi głównemu do popierania 
podstawowy* h żądań droga .,jak* 
najenergiczniejszej ak cji", bedziemy 
musieli stwierdzić, że obrady dolega* 
tów P. Z. U . W . wnoszą bardzo 
ważne postanowienia.

| zwołuią zjazdv Kom isje porozumie-1 
wawcze w Piotrkowic Tryb. Siedl* 

' cach, Turku, W łocławku, Zamościu 
* Zbąszyniu.

— krzyczał — śmie kto* w trącać się w nie* 
sw oje rzeczy.

I  nie było  nikogo, aby  pocieszył krew* 
kiego nauczyciela i nie ma nikogo aby u- 
strzegł te świętości narodow e od stałej pro* 
f.-.nacji, od bm ienla t>o pom nikach zaśnue* 
cania ich, używania jak o  dekoracji siedzą* 
cych do „potografiów z K rakow a".

I  nie dziw, że jeżeli trafi się jakiś obco* 
krajow iec i  zobacz® podobny obrazek hi* 
storeczny, to potem jak  długa 1 szeroka Eu* 
ropa uniesie się wieść, że Polska ło  jest 
kraj zacofany, swoim św iętośdom  po gło* 
wach i brzuchach łażący, a  takie jedno wiel- 
k !e miasto, co się nazywa K raków  — to 
dla łego celu w łaśnie ustanow iło „D ni 
K rakow a". — — —

I  ów przypadkow y .urysta cudzozie* 
mlec będzie miał rację — ! iuszną 1 gorzka 
rację. A przecież przy odrobinie dobrej 
w oli m ożna by  wszystkiego uniknąć. 

B iedne krakow skie pom niki sławy...

I szać p o jęcia  gościnności z pojęciem  inwaz* 
ji . D latego tez z góry można przewidzieć 
ze aczkolw iek wystąpią ja k o  goście na;* 
bardziej wartościowi przedstaw iacie zzg* 
ranicznego świata muzycznego, jak Tosca* 
nini czy Bruno W alter, w dziedzinie twór* 
czości dramatycznej reprezentowa e będą 
wyłącznie siły francuskie.

W ystąpił tu energicznie znakom ity ak* 
tor i reżyser Louis Jouvert, który twierdzi 
nie bez racji, że jeśli m urvka je i t  sztuką 
par excellence międzynarodową, to sztuka 
dramatyczna |est przede wszystkim narodo* 
wa W  dziedzinie sztuki scenicznej Francja 
jest samowystarczalna. Repertuar kłasyczn> 
i nowy jest tak obfity  i wartościow y, że 
może w ypełnić program festivalu. Tacy ar* 
tyścl, jak  D ullin, Jouvert, C opcau, B aty  
czy Rocher reprezentują Frację  jak  najle* 
piej. W obec jednolitego stanowiska w tej 
sprawie pewne jest, ze pro jekt zaproszenia 
na festival M axa Reinhardta zostanie od* 
rzucony.

K . F

Każdy ( M r a t a  czyta
Krakowski 
Kurier ^ ieciorny
Ha prowincji i
Krakowski 
Kurier Poranny

Howe Mim niirsHie
w Stockhoimie

W  tych dniach król Gustaw  V  doKOitti 
uroczystego otwarcia nowego .auzeuff 
morskiego w Siockholm ie. Muzeum to °* 
ceniane jesi przez znawców jako  jedno & 

najw iększych i najlepiej w yposażonych n* 
ś wiecie.

Muzeum dzieli się na dwa działy, z któ 
rych * :den ilustruje historię szwedzkiej • m*4 
rynarki w ojennej, drugi zaś dzieje szwedr* 
kiej marynarki w ojennej, drugi zaś dziel-1 
szwedzkiej marynarki handlow ej. Dzid 
w ojskow y wywiera blisko  130 modeli ok< 
rętów w ojennych od najstarszych typó4*' 
począwszy od najbardziej nowoczesnych 
Liczne oryginalne modele, wśród nich 
zr.any zbiór Chapmana oraz model okrę* 
tu „Amaranth" stanow,ą cenne eksponaty, 
jakim i nie może poszczycić się żadnt mu* 
zeum świata. N ajstarszy okręt wojenny 
Szw ecji „A m aranth", którego doicładna re* 
produkcja znajduje się w muzeum, brał u 
dział w X V II. wieku za panowania Karol* 
X  w batwach z D anią i H olandią Sala p°* 
Święcona epoce W azów  (w X V ) obejm uje 
p ‘erwsze arm aty i okręty z tego okresu- 
W śród innych eksponatów  zwraca uwag? 
kopia kajuty jachtu króla Gustawa III.

W  dziale marynarki handlow ej, pocz.ąW* 
szy od sta-ej łodzi aż do najnow szego tv* 
pu tow arow o * pasażerskiego okrętu jik l* 
mi dysponuje handlowa flota szwedzka. 3^ 
kilku salach umieszczono modele okrętów 
wszelkich typów , które ilustrują rozwój 
handlow ej floty szwedzkiej, od czisów  
prehistorycznych do dnia dzisieiszego Mu* 
zeum posiada sale, zawierające instrumentv 
naw igacyjne, używane w różnych epokach 
i okresach. Duże zainteresowanie budzi 
sala, w której mieszczą się w yrooy ręczne 
marynarzy Szczególną uwagę zwraca rów* 
nież olbrzym ia mapa świata, na której 
świetlne punkty znaczą trasy, po jakich 
krąży flota szwedzka. TT-

f, e fó y n am laiM  R oniereicja
C:erwonvch Krzyży
W  dniu 20 czerwca r b rozpoczą sit 

w Londynie obrady X V I. międzynarodowej 
konferencji Czerw onych Krzyży, w której 
weźmie udział 57 przedstawicieli C . K . z 
całego świata. Polski Czerw ony Krzyż r.‘4 
prezentowany będzie przez delegację. W 

skład którez w chodzą: prezes zarządu głów 
nego gen. A leksander Osiński, członek za* 
rządu głównego p. A nna Paszkow ska oraz 
prezes okręgu w ielkopolskiego P. C . K- 
prof dr A ntoni Jurasz.

Program kilkudniow ych obrad obejm a' 
je  szereg referatów , pośw ięconych lotnict* 
wu sanitarnemu, pielęgniarstwu, współpra* 
cy Czerw onych Krzyży z władzami rządo* 
wy mi w zakres sanitariatu w ojennego, spra* 
vrie miast sanitarnych, jeńców  w ojennych, 
ro !! Czerw onych Krzyży na terenach obję* 
tych w ojną domową itp.

Ostatnie w ydarzenia międzynarodowe 
dostarczyły uczestnikom konferecji o b fite1 
go materiału do dyskusji.

Spadek eksportu
produktów  nsfłow yth

W edług inform acyj Izby Przemysłowo 
H andlow ej we Lwowie, w miesiącu kwiet* 
niu r b . zaobserw ow ano dalszy sp-dek eK* 
sportu produktów naftow ych, który jest wV' 
nikiem wzrostu zapotrzebow ania wewnątrz 
nego. Zarazem stwierdzić należy, że wys°* 
kie ceny na rynku wewnętrznym czyniły 
eksport nierentownym, tak, że w®w iz pro* 
duktów naftow ych kierow any b y ł wyłącz* 
nic do krajów , w których uzyskiwana cen* 
zezwalała jeszcze na eksport.

W  kwietniu r b . w ysłano za granic'? 
3 6-*6 ton produktów  naftow ych wobes 
4.367 t. w marcu r. b.

W  dziale parafiny obniżka cen świat0 ' 
wvzh spow odow ała spadek eksportu o ° *  
koło  45%  w stosunku do eksportu w m *r* 
cu r. b . N ajw iększym  odbiorcą parafio 
polskiej były W łochy , które nab-yly okol1* 
550 ton. N a dalszych m iejscach sto.ą N iem< 
cy, A ustria, A nglia, Jugosław ia etc

Krakowskie reportaże

Zjazdy immw Hoitisji FoOTBiiewawciFCli

M ar. G ryf.

iC; iy powstanie
Sal?burg“
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Wzros: ruchu raychBdźszBgo i Polski
W  roku b ielącym  z*obserwowAć u ę  dx> 

dalszy wzrost ruchu < migracyjnego 7  P ol­
ski. Zw iększyła się zarówno liczba ,vychodt 
ci' w do kra: ów europejskich, jak  j  do kra* 

pozaeuropejskich.
Jak  w ynika z ostatnich danych w ok­

resie pierwszego r. b . wyemigrował ■ z Pol* 
ski ogółem 22079  osób, podczas gdy w a* 
m logicznym okresie poprzedniego roku 
tylko 12.105 osób. D o krajów  europejskich 
W yjechało 15.116 tm ierantów  (w obec 6.291 
w I. kw artale 1937 r.), w tym do Francj' 
4.60U osob, do Niem iec 5.373, na ło tw ę  
3>7, do B elg ii 576, do Fstonii 3.993, do 
Luksemburga 1S2 oraz do innych krajów 
europejskich 91 emigrantów. D o krajów  
pozaeuropejskich w yjechało w okresie 
pierwszych 3*ch miesięcy r. b . 6 963 wy* 
chodlców  w obec 5.814 emigrantóy/ w od* 
powiednim okresie 1937 r. D o Stanów  Zje* 
dhocronyck A . P. wyemigrowało 519 o* 
sób, do Kanady 335. do A rgentyny 2.508, 
do Brazylii 291, do Paragw aju l j  14, do 
innych krajów  A m eryki 161, do Palestyn/ 
1.461 oraz do innych krajów  pozacuro* 
pejskich 174 emigrantów.

Rów nocześnie zaobserw ow ano w t o k u  

bieżącym  wzrost fali pow rotnej wychodź# 
ców, który o b ią ł jedynie kraje europejskie 
podczas gdy liczba reemigrantów z krajów

50 lat na scenie
Rzadki jubileusz 50*lecia pracy -cenicz* 

ne j, nie zdarzający się prawie nigdy wśród 
kobiet, obchodzić będzie w tych dniach 
słynna „deseuse" Paryża — Y vette GuiL 
b trt. Jubileusz znakom itej śpiewaczki, któ* 
ra rosławiła pieśń i  piosenkę francuską po 
całym  świecie, odbędzie się w dniu 2l*go 
czerwca w Paryżu, pod protektoratem  fran* 
cuskiego ministra oświaty oraz w obecności 
najw ybitniejszych osobistości z  akademii 
literatury, akademii G oncourtów , >warzy*
szeń literackich, teatralnych, a nawet repre* 
zentantów kościoła katolickiego. (K abel)

pozaeuropejskich w toku bieżącym  w po* 
równaniu z 1, kwartałem ub. r. zm niejszyła 
się. Ogółem  pow róciło w pierw siycn 3*ch 
miesiącach r. b . do kraju  3.768 r cmigran* 
tów wobec 2.871 w tym samym okresie 
1937 r. Z  krajów  europejskich pow róciło 
3.469 wychodźców (w r. ub. — 2 493), w 
z Francji 1.835 osób, z Niem iec 108, z Łut# 
■wy 1.390, z Belgii 19, z innych kraiów  eu»

ropejskich 107 reemigrantów Z  krajów  po* 
zaeuropejskich w róciło do Polski ogółem 
299 wychodźców w obec 378 w roku ubie* 
głyrn, w  tym  ze Stanów Zjednoczonych A  

P  29 osób, z Kanady 44, z A rgentyny 12i, 
zBrazylii 2t>, z Paragwaju 5, z innt ch kra* 

jów  A m eryki 4, z Palestyny 55, otaz z in* 
nych pozaeuropejskich pow róciło c o  Pol# 
sju 2 reemigrantów.

Ograniczba 3 stasowaniu godzin
nn4 l!(zbowir:h w Holandii

M inister spraw społecznych w lu* 
tym br. zwrócił się do centralnych 
organizacyj pracodawców z zalece* 
niem jak najdalej idącego ogranicza* 
n a  godzin nadliczbowych ze wzglę- 
du na istniejące bezrobocie. W  wv* 
paclkach powstania zapotrzebowania 
na pracę przedsiębiorcy powinni — 
przy współpracy władz i zaintereso* 
wanych — dążyć do angażowania 
nowego personelu cho by nawet m  
krótki okres czasu zami>st uciekać 
sic do stosowania godzin nadliczbo- 

.wych. W  pewnych przemysłach, 
szczególnie sezonowych, wytworzyło 
sie przyzwyczai cnie do pracy w go­
dzinach nadliczbowych. Było bv do* 
brze, gdvby pracodawcy w przewi* 
dywaniu większej ilości pracy infur* 
mowali się w porę w biurach pośre’ 
dmetwa pracy, jakie sa możliwości 
otrzymania odpowiednich robotni 
ków M inister wskazuje na mozii* 
wość organizowania kursów przesz* 
kolenia zawodowego w celu dostar­
czeni,' odpowiednio wykwaliiikowa* 
nych robotników. M inister wskazuje 
na możl-wość organizowania kursów 
przeszkolenia zawodowego w celu 
dostarczenia odpowiednio wykwali*

fikowanych robotników. Minister 
podkreśla, że oczywiście zawsze bę* 
dą wypadki, gdy praca nadliczbowa 
jest nieunikniona — ale celem jego 
listu jest spowodowanie współpracy 
ze strony pracodawców dla zmniej* 
szenia ilości godzin nadliczbowy cn 
do ilości ty Iko ściśle koniecznej.

Ile pituitietfay moina 
wywasil dc Wioch

W A R S Z A W A . O soby, w yjeżdżające do 
VTIoch, magą nabywać i wywozić czeki tu* 
rysryczne na sumę od 100 do 500 t ł  r/go* 
dniow o przy podróżach indywidualnych 
lub do 75 do 250 zł przy podróżach z b io *  

rowych. Suma maksymalna m ożt być pod* 
wyższona od 50%  dla osób. udających s ię  
dc, Italii w .ciach leczniczych. D zieci niżej 
4 lat nie są obow iązane nabyw ać czeki, w  

deku z a ś  od 4 q o  14 lat — winr.y być za* 

opatrzone w czeki w ysokości 50%  wymię* 
nlonych kwot.

Arnu B i l  a i d e  S z M r
w londyńskiej książce telefon.

Londyńska książka telefoniczna — to 
olbrzym  nielada. Składa się ten .drobiaz* 
dżek" z dwu tomów objętości 2 752 strony 
in quarto. Ilość numerów wynosi dokład* 
nie 701.760. W śród głośnych nazwisk zna* 
leźć tam możemy 2 W illiam ów  Shakespe- 
are między 31 Shakespearami w ogóle, 736- 
Greyów , 166 Cham berlainów  i t. p. N a 32 
szpaltach ciągie się nazwisko T ay lor w łą* 
cznej ilości 2.724 razy.

Miliony Botorów no i^lam ę wydoje
amerykansHi prsemysł papierosowy

Amerykański przemysł papierosowy 
wydał w ubiegłym roku przeszło 30 
milionów do) irow na cele ogłoszę* 
niowe, a więc o 50%  więcej niż w 
1929 r., roku szczytowej kor. uktury 
w Ameryce. T ak  intersywna kampa 
ni i  reklamowa wiąże się oczywiście 
z szybko rosnącym zbvtem. U d.Jo 
s:ę stwierdzić, że największy wzrost 
sprzedaży zanotowały te fabryk-, któ 
re największa część sw ych budżetów 
ogłoszeniowych przeznaczały na ga­
zety. Fabryka papierosów Luckv 
Strike, przeznaczająca tylko 38%  fun 
duszów ogłoszemow ych na prasę, u*

zyskała wrost sprzedaży tylko o 6%  
v-obec 1929 r. Przy papierosach Ca* 
mel, gdzie na prasę przeznaczono 
59% — zbyt podniósł się o 13%, 
przy ChesterfieJdach zaś (71%  na 
prasę) — sprzedaz pow lększyła s if  
o 46% . (K abel).

Czytajcie
„a*bo*aAbo”

l u d w i k  m a s c h o f fi n w i  mwwufTrrm-

„BAGNO”
16) POWIŁ iC

— Jeszcze me jesteśmy tak daleko, odpowie* 
działa Nina, podając je- rękę.

— W łaściwie, co nuHiśmy sobie do p«*wiedtc* 
Uia, już sobie powiedzieliśmy, poprawił Ninę Ot- 
ViercKi, przyb'erając poważną minę.

— Można pogratulować?
— Na razie jeszcze tajemnica, ale w odpowied* 

nim czasie roześlemy drukowane zawiadomienia.
— Mam nadzieję, że o mnie nie zapomnicie.
— Może być pani tego pewną.
-— Ach moi kochani, dopóki nam humor 

leszcze dopisuje, nie możemy się uskarżać, że nam 
iest żle.

— Nikt tego nie twierdz1, oburzył się Otwiercki, 
hrreciwme, gdyby się nam jeszcze lepiej wiodło, 
byłoby naprawdę trudno wytrzymać.

— W idzę, że się pan w filmie dobrze czuje.
— Jest to twierdzenie, na które mógłbym dać 

dwie odpowiedzi. Chodzi o to czy moralnie, czy ma* 
t m ai rue

— Nas interesuje więcej to materialnie. Z mo* 
rnlnuścią we filmie daleko zajść nie można.

— Mówi to pani na podstawie własnego do* 
Świadczeniu?

Nina i Ellen spojrzały na siebie i wybuchneły 
brawie równocześnie znaczącym śmiechem.

— Nie, odpowiedziała Ellen zanosząc sie od 
^miechu, wiem to ledynie z teom. Opowiadano mi,

podobno —  Ha, ha, ha
— Ach — t a k  —
—Mówmy lepiej o czymś innym.
— Owszem — owszem — — —
Ellen wyjęła lusterko z torebki, kontrolowała 

Wygląd i z przvzwyczaienia Drze tarła twarz puszkiem.
— NX lesz Nina. poczęła mówić, poprawiając

loki wysuwające się spod czapk,, — za dwa mie* 
siące jadę do W łoch.

— Aaaa — — —
— Nie pojmiesz, ,ak się z tego powodu cieszę.
— W yobracan. sobie.
— I pani twierdzi, że się j ć j  w filmie żle po* 

wodzi?
—' Tego nie twierdziłam, ale me sadź pan, że 

jadę za pieniądze larobione w filmie
— T o  znowu co innego.

— Harry, mówiła Ellen, ma na widoku znako­
mity interes. Jak  dojdzie do skutku i Harry zarobi 
dziesięć po piętnastu tysięcy, jedziemy do W łoch. 
T o  będzie pranie w tym czasie, kiedy tu za* 
cznie -ic wiosna. Mamy zamiar w W enecji zostać 
kilka dni, potem Rzym, Neapol i Sycylia. Jak  ci się 
ter plan podoba N ino?

— rolę sama siedzieć i nudzić się, aniżeli czas 
spędzać w towarzystwie tych duraków

—■ /atym należę do tych szczęśliwych...
— Siądź pan i nie pleć głupstw, jak ci inni. 

Chciałam panu coś ważniejszego powiedzieć.
— Słucham.
— Jutro jest zdjęcie u Ellen Richter. Angażuje 

M aks Reetz. Zna go pan?
— W  idziałem go, ale czy on raczył mnie za* 

uważyć, tego nie wiem, w każdym razie to Ufiigie 
wydaje mi się ważniejsze.

— W  naszym wypadku bezwarunkowo Reetza 
znam dobize, a po chwili dodała, — słyszałam, 
że Rosenberger ma rówiiicż przyjść do klubu, u nie* 
go jest jutro także zdjęcie we fraku.

— W id oki na zatrudnienie w dniu jutrzejszym 
są bardzo dobre. Powiedz mi pani, panno Nino, mo* 
wil w dalszym ciągu Otwiercki, wskazując na dwoje 
nowoprzybyłych, kto jest ta para, która teraz weszła
na salę? On wygląda bardzo interesująco. O n a  -
T o  małżeństwo?

— Nie. Puł zakochanej pary*.
— Jak  to mam rozumieć?
— On jest w niej zakochany, ona sobie 

z niego kpi.
— W ięc czemuż pozostaje przy mm?

— Bo go potrzebuje. Fritz Kohber bvł dawniej 
wielką osobistością w teatrze, a dzisiaj jeszcze utrzyj 
muje znakomite stosunki z wszystkimi kierownikami 
zdjęć. Jest jednym z tych, którzy w Jim ie są naj* 
częściej zatrudnień: i dzięki swym stosunkom i zna* 
jomościom, toruje jej drogę K to by się troszczył
0  pannę Lo Plellburg, gdyby Kohber nie był je j 
przyjacielem? Szkoda, że pan n-e widział jakie to 
było potulne stworzonko wówczas, gdy ją wprowa» 
dził do klubu. Siedziała obok niego przy stole i nie 
ważyła się ust otworzyć. Dz>siaj? On siedzi obok 
niej i boi się słowo powiedzieć.

— Jedna z najmniej mi sympatycznych pan 
w klubie. Nie wiem dlaczego — jakaś awersja. M a 
znakomitą figurę, twarz ładna, a iednak całość nie 
ma pic ujmującego.

— Raczej coś odpychającego
— Być może.
— A  wie pan co to jt s t?  Chamstwo, które 

patrzy je j z oczu. T o  jest ordynarna dziewka. Teraz 
nabrała już trochę obejścia, otarła się w lepszym 
towarzystwie, ale dawniei — — —

— Myślałem, że ona rowmec ze sceny.
— Ach, panie Otwiercki, nie widzi pan co to 

za kobieta? T o  była prostytutka, najzwyklejsza pro* 
stytutka. Kohber opowiada, że ją  poznał na tournee 
ale ja wiem od kogoś, kto jest w tej sprawie bardzo 
kompetentny, że Kohber wziął ją wprost z ulicy do 
siebie.

— M iłość proszę pani.
— Była z tego powodu swego czasu wielka 

awantura w klubie W zbraniałyśmy się razem z mą 
siedzieć, dlatego ona siedzi razem z nim między 
panair

— L  wa.żam, że postępowanie pań nie było od­
powiednie. Czy leżeli człowiek raz prze w mil, musi 
już całe życie za to cierpieć? Czym ta Hełlburg była, 
to należy do przeszłości, dla mnie przemawiałoby 
raczej za nią to, że zdecydowała się zejść z ulicy
1 pracować na życie w filmie.

— „N ikt“
lota, a przytym trzeba jej przyznać, że ma talent 
aktorsk' i daje bajeczne fotofrafie.

(Ciąg dalszy
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R Ó Ż N E

C A 1 \ / \ D A
poleca w n a j w i ę k s z y m  wyborze 

Bellzne męska, damska, aziecin- 
n„ oraz pończochy skarpet*. re 
kawiczkl, co  cenach najtańszych

■------  w wojew. krakowsk m.
O d w i e d z e n i e  s k ła d u  p r z e k o r n i e  
o  g a t u n k o w o ś c i  i ce i  a c  i b e z k o n ­
k u r e n c y j n y c h .

Wteśc, J Ó Z F  F  C E P I K A
Kraków, pl. Sz zepanski L 9.

Chromowanie, n i k lo w a n i e ,  11 i ed/io-  

w a n ie ,  p o l e r o w a n i e .  N i k l o - C h r o m ,  

K r a k ó w ,  T a r ł o w s k a  6,  b o c z n a  

Z w i e r z y n i e c k i e j .  ”1 el .  119-61.

KOSTIUMY k ą p . e l o w e ,  w y r o b y  t ry -  
k o t a r s k i e . n a i t a n i e i  z a k u p is z  w F a ­

b r y c e  T i y k o t a z ) ,  ul. D ie t l a  L .  59 
—; ( w  p o d w o r c u ) .  - "= '

OTYŁOŚĆ
znika u ż y w a j ą c  ziół z głębin mor­
skich. F i l .  L E N E R T  K r a k ó w ,  

S 1 a w' k  o w’ s k a L .  8.

KRAW AT z a k u p is z  n a j t a n i e j  w s p t  
c j a l n y m  s k ła d z i e  k r a w a t ó w  „Re-  
c o r d  C i a v a t e s "  K r a k ó w ,  F l o r i a ń ­
s k a  35,  t e l e f o n  141 -68 .  W ł a s n a  

w y t w ó r n i a .  H u r t  —  de tal .

PRACOWNIA KRAWiECTA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale madHoare.

Wykwintne wykonanie.
LODOWNIE R ćE Z N lC Z C  
G OSPODARCZE I T.  P.

t j gj w i \ t b ó r  
S A T T L F R

K R A K Ó W ,  S T R A D ( ) \ A L 1 8

K O S T I U M Y  k ą p i e l o w e ,  n a j n o w s z e  
f a s o n y  d a m s k i e ,  m ę s k i e .  dz. e c  m  
s p o d e n k i ,  b t z r ę k a p  n.ki ,  „ go l f y "  
v  e l n i a n e ,  a n g or m t f e ,  po  n i e b y ­

w a l e  n i sk i ch  e n a c h ,  p o le c a .  
P r a c o w n i a  T r y k o t a ż y  F E ^ M A N  

Kraków, Sebestiana 23, 
U w a g a :  p r z e r a b i a  s t a r e  k o s t i u m y  

n a  n a j n o w s z e  fa s o n y .

Stenografii i tnaszIM i p i s m a  w y ­
uczę  n a j s z y b c i e j  Z of i a  S c h ó n g o -  
t ó w n a ,  W .  W .  Ś w i ę t a c h  8.
Tel. 109-97.

Fortepian R ó s l e r  mei  h.  a n i e l s k a  
o k a z j a  s k ł a d  f o r t e p i a n ó w  Heleny 
Sm olarskiej, K r a k ó w ,  S ław kow ­
sk a  a.

N A U K A

S P R Z E D A Ż

p a r c e l a

Dobrze uzbrojona, blisko centrum 
okazyjnie do so^zedania. 

mmm Z G Ł O S Z E N I A  mmmm 
KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

na
W  dniach 13 i 14 b . m. w Starostwie 

Grodzkim  w Krakow ie w dalszym ciągu to« 
czyły się rozprawy przeciwko wł. realno, 
ści, którzy nie przestrzegają przepisów sa« 
nitamo«budowlanych. Ogółem  skazano 48 
wł realości grzywnami od 100 do 1500 zło , 
tych względnie aresztem zastępczym od 5 
d c  15 dni.

M . in. uKarano A nielę B im bach , w!, re, 
alnośei przy ul. J .  Sarego 28, za nie oóna, 
wianie fasady, podwórze w yboiste, szyby 
nie wprawione w bram ie, grzywną 1.500 ;ł

lub 5 dni aresztu. D r. H enryka T o czew jk ic , 
go wł. real przy ul. Kadzi w illowskicj 7 
(pomimo wyznaczonego terminu nie odrr.i, 
low ał sieni oraz klatek schodow ych) na 
100C zł grzywny lub 10 dni aresztu, Samu, 
ela Riesera, adro ceat. przy ul. J .  Sarego 
21 na 1000 zł lub 10 dni. Rom anowskiego 
Franciszka, wspólwł. real. na 500 zł lub 10 
dni, Steinberga Emila na 500 zł lub 10 ani, 
Kwadrata Szym ona na 500 zl lub 10 dni, 
Jakó b a Rimpla (Bonerow ska 6) na 500 zł 
lub 10 dni.

—oO o—

KUR Y SAMOCHODOWE— K r a k ó w ,  

d a w n i e j  S z e w s k a  1. o b e c n i e  p r z e ­
n i e s i o n e  KRUPNICZA 14 tel. 206 88.
P i o w a d z o t i e  prz e z  f a c h o w c ó w  
P r a w e  j a z d y  g w a r a n t o w a n e .  
W p i s y  c o d z i e n n ie  6 - 7 .

Z E  S P O R T U

Polska —  Francja 14-2
W  ś r o d ę  o k o ł o  p ó ł n o c y  zak nń  

c z o n y  z o s t a ł  p i e r w s z y  imę Iz ypań  
s t w o w y  m e cz  b o k s e r s k i  P o l s k a  — 
F r a n c j a .  P r z y n i ó s ł  o n  n o w e  w \ so- 
k ie  z w y c i ę s t w o  r e p r e z e n t a c j i  P o l sk i  
w  s t o s u n k u  1 4 : 2  Z w y c i ę s t w a  | o l -  

ski< h o k l a s k i w a ł o  20  t - s .  w id/ów.
J e d y n e  z w y c i ę s t w o  dla F r a n c j i  

w y w a l c z y ł  w w a d z e  rnus/ej  Pi r r  --r, 
m i s t r z  F r a n c j i .  b " ą :  na  p u n k t y
1111 -trza P o l s k i  J a s i ń s k i e g o .  Byl> to 
p i e r w s z e  i o s t a t n i e  p u n k t y  j a k i e  
z d o b y ł a  F r a n c j a .  P o  ' e j  w a l c e  
ws/.\sikie  n a s t ę p n e  p r z y n i o s ł y  z u y -  
c i ę> tw a  P o l a k o m .

W w a d ze  k o g u c i e j  R o t h o l c  ( P j  
w y p u o k t n w a ł  B e r n a r  l i ego  i F ) .

W  wad/.e p i ó r k o w e j  C z c r t e k  ( P)  
n i e p r z e k o n y w u j ą c o  p o k o n a ł  na  pui  -  
k t v  W a l t e r a  ( F ) .

W  w a d z e  l e k k i e j  pn p i ę k n e j  wal  
c e ,  p r o w a d z o n e j  na d y s t a n s  k o w y 1- 
s k i  ( P )  w y p u n k t o w a ł  B u r g e o i s  ( F i  
P o l a k  v y k a z a ł  w y s o k ą  t a k t y k ę  i 
i p r z e m y ś l a n y  plan w a l k 1.

W  wad/e  p ó ł ś r e d m e j  K o l c z y ń s k i  
( ° l  w y g r a ł  na  p u n k t y  z G r a n d i e a n  
( F ) .  B o s k e r  f r a n c u s k i  w a l - z j l  b o h a-

prz e -

t e r s k o ,  w y t r z y m a ł  t rzy  r u n d y ,  m i ­
m o n l l i rz y m i e j  pr/.ewagi  K o l c z y ń ­
s k i e g o ,  s/c/egó lnn- j  w ii w ó ch  [i ei w- 
s zy ch  s t a r  i a c 1', a w t r z e c i e j  ru ndz ie  
d ' i ę k i  i,l i s k o n a i c j  k o n d \ c i  , i z yc zm t j  
z d ' l a l  n a w e t  z r ó w n o w a z \ ć  n i ec o  
s i ły  w ł a s n e  z m o ż l i w o ś c i a m i  
ci  w m k : .

W  w a d z e  ś r e d n i e j  P i s a r s k i  ( P )  
w y g r a !  na nnn t z R in u t  ( F ) ,  m a ­
j ą c  pr/.ez c a ł y  c z a s  wal k i  w y s o k ą  
przew a c ę .

\V w a l c e  p ó l d ę ż k i f j  D o r o h a  (P )  
z w y c i ę ż y ł  B a r i l lo n  ( F )  pr/ez n o k a u t  
t e c h n i c z n y  w p i e r w s z e j  rundz ie .

W ie s / .c i e  w w a d ze  c i ę ż k i e j  P i ł a t  
( P )  w y g r a ł  w\ s o k o  na  p u n k t y  z 
Pi . ’ h. t.

Na o gó l  b o k s e r z y  pnlst y  g ó r o w a ­
li nad  F r a n c u z a m i  t e c h n i k ą  i s z y b ­
ie ś ią,  a tak że d " k l a d n o ś c i ą  c io sów.  
P i ę ś c i a r z e  I r a n c u s c y  w a kaza l i  d o b r ą  
k o n d v c i ę  f i z y cz n ą  i ł a d n i e  wy  t rzy  
m y w a ł .  t i/e< ,ą  ru nd ę .  —  W s z y s c y  
w al  z\ h mesł\-chanie  tw a r d n ,  z w iel 
k ą  an b i c j ą  i b o j o w o ś i  ią. M e c z  by ł 
p o k a z e m  s p o r t u  w y s o k i e j  k l a s y .

—  §  —

Włcchy i Węgry w finale n r s t a t f l  świata
W  ć w b e r ć f m a l o w Y c h  r o z g r y w k a c h  

o p I k a r s k i e  mis trzos twu)  ś w i ę t a  ro ­
z e g r a n y c h  w e  F r a n c j i  o d b y ł y  s i ę  
na s te p u j a . e e  s p o t k a n i a :

W  Mar sy l i i :  W ł o c h y  p o k o n a ł y
B r a z y l i ę  2:1 ( 0 . 0 : .

W  P a r y ż u  : W ę g r y  z w y c i ę ż y ł y
S z w e c j ę  5:1 ( 3 :1) .

K  a^owsk? Liga
F a b l o k -  P o d g ó r z e  5 T  
C h e ł m e k  — /w i e rz y n ie i  ki  2 :0 .  
W i s ł a  I b — O l s z a  2 0.
G a r b  i n i a -  G r z e g ó r z e c k i  7 .0 .  
T a r n o w i a -  K o r o n a  7 :0.
M a k  a b i — NaH<*is lan 5 I .
C r a c  >via I b — W a w e l  4 :2 .

M strzost  a tenisowe
S n v c ' i a ł a  p o k o n a ł  W i t t m a n a  C:3, 

4 : 6 ,  5 : 8 ,  6  3 ,  6 :1 .

Do s.o-zedanl4 lub wydzierżawienia 
2 p etrowy budynek fabryczny 

z centralnym ogrzewań cm 
w Krakowie, Wiadomość: 

Al.StOwackiego 12 m. 10 tel 104 37

P o  t y c h  m e c z a c h  do f inału d o s z ł y  
W ł o c  y i ' * ę g r v ,  k t ó r e  ze s< bą  r o ­
z e g r a j  d * c \ d u j ć C f- s|>otkanie w n ie ­
dz ie le  w P a n ż u .  O  t r z e ć . e  m i e j s c e  
b ę d ą  w e lc/ .y łu  p o k o n a n e  dz iś  d r u ­
ż y n y  w  B o r d e a u x .

— o O o -

n a dI b  b d a  o d n i ó s ł  z w y c i ę s t w o  
B r a t k i e m  7.5,  6 :2 ,  6:4

W a i s ó w  na pubi  a r e k o r d  p o l s k i  
w kul i  u z y s k u j ą c  w v m k  12 24  m.

R .  K .  S  Z a g ł ę b i e  m i s t r z e m  okrę-  
g o  Z a g l ę b i o w  s k ie g o .

A .  K. o  p o k o n a ł  n i e m i e c k i  V o r -  
w at s  4 1.

C r a c  v i a  z d o b y ł a  m i s t r z o s t w o  
w s ' . c/ ypi órn i . ik u .

— o O o —

N o w e  zwycięstwo
J ułrzejowskiej

W  d a l s z y c h  r n / g r y w k a c h  o  m i ­
s t r z o s t w a c h  L o n d y n u  J ę d r z e j o w s k a  
p o k o n a ł a  w ś r o d ę  I r l a n d k ę  CPC un-  
ne l  4 : 6 ,  0 : 6 ,  6: 3.

- O -

Na krako»»*sk?m
O d tego m ają ludzie głow y, żeby ]*  

sobie łamali nad ryciem , nad zdobywaniem 
forsy a nawet nad nowym sposobem 
kladania przedsiębiorstw W  taki sposób 
postanowił założyć sobie przedsiębiorstwo 
Maksymilian Kożma pracowr.ik w fab ry k  
kapeluszy damskich przy ul, D ietla; K tżm * 
przez przeciąg pięciu lat p iacy w fab ry k  
zabierał systematycznie różne przedmi'"1'/ 
jak  form '', słomki i etykiety „Lecz dotąd 
dr.ban v-odę nosi dokąd się ucho nie ur< 
w ie". G dy funkcjonariusze wydziału ślw* 
czego przeprowadzili rewizję u o jca Mak' 
symiliana A bracham a Kożmy podejrzanego 
o paserstwo, natrafiono na rzeczy z fabryki- 
Zakw estionowane rzeczy y/skazywały na to, 
że Koźma mial ziamiar założyć własną £*• 
brykę kapeluszy. Skradzione przedmioty 
zw rócono właścicielow i a niedoszłego f * ‘ 
brykanta osadzono w więzieniu.

Hestainforzy t ó o w s c y  
budują dwie  buchnie poiowe 
r a z  z zaprzęg m dis urojsHa

W  lokalu S łow. Przemysłowego Rest tu- 
ratorów  krakow skiech odbyło się pod p/ze' 
wodnictwem prez. Józefa  Lubelskiego po' 
siedzenie restauratorów krakow skich, ktoizy 
postanowili wziąć udział w akcji d ozbro ję ' 
nia armii. Restauratorzy postanow ili u ftn ' 
dować dla w ojska dwie kuchnie polowe 
wraz z kompletnym zaprzęgiem wartości 
kilkunastu tysięcy złotych. W ybrano też 
kom itet, który zajm ie się zbiórką pienięd.)'- 

h-m itet przystąpił już do pracy i należy 
spodziewać się, że w najbliższym  już cz< *ie 
dzięki ofiarności restauratorów kr-ikoW' 
skich zostanie przekazany nowy sprzęt w 
postaci dwuch kuchen polow ych.

N aBonarce przy ul. Puszkraskiej w f e "  
m;e żydowskich chalucow utonął podczas 
kąpieli w stawie M ieczysław  W ogier prak' 
ts kant rolny lat 20 zamieszkały przy ul. 
Poselskiej 8. Zawezwana straż pożarna w y' 
d rb v ła  zwłoki po półgodzinnym  poszuki' 
waniu

Muru ngdln i czysMI sklepi -r
W  okresie od 1 do 15 sierpnia r  b od* 

bedz:e s!e konkurs porządku i czystości 
sl lcnów  w w oj. warszawsl im. Zgłoszenia 
do konkursu przyjmowane są do 1 sierpnia- 
Po przeprowadzeniu oględzin zgłoszonych 
sklepów przez lokalne sądy konkursowe 
nastąpi ocena sklepów oraz przyznanie wrY' 
różnieó i wręczenie dyplomów.

A K CTA  R A T U N K O W A  D L A  C H O ' 
R^^CH W IC R A K O W IF uruchomiła z dnieri 
1. cze wca 1938 r uroczyśc e kolonie wy 
poczynkow ą we nlasnym  b u d y n K u  w M a' 
kowie Podhalańskim, um ożliw iając lecze* 
nie klimatyczne około 70 osobom . Przed' 
stawiciele władz miejscow ych wvrazili za' 
doi-olruye z powodu otwarcia schronisk* 
i życzyli stowarzyszeniu pełnej realizacil 
zamerzonych celów. Z  ramienia m iejscow e' 
go społeczeństwa adw okat dr E. Lurwak, 
aptekarz W itaszek, Beno Pastor zapewnili 
prezesowi stowarzyszenia drowi Teodorow i 
M olknerow i życzliwą współpracę, dzięku' 
ją c  Stowarzyszeniu, źe umożliwia ubogim 
chorym żyd. klimatyczne leczenie w schlud' 
nic urządzonym schronisku. Lekari dr Fre;'  
dcnfeld o b ją ł zupełnie bezinteres jw nie o ' 
piekę lekarską i sanitarną nad schr miśkiem 
Schronisko będzie otwarte przez miesiące 
czerwiec, lipiec i sierpień, a w raz'e odpo- 
v/iedniej ilości zgłoszeń także i prz-z wrze' 
sień br.

— o O o —
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